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Najaktu 


Człowiek, który otrzymał życie, 
otrzymał temsamem prawo do znale- 
zienia środków, potrzebnych do jego 
utrzymania., Przykazania boskie i ludz- 
kie, nakązy natury gospodarczej i spo- 
łecznej twierdzą, że najgodniejszym, 
najwłaściwszym, najbardziej zasadni- 
czym sposobem osiągnięcia tych środ- 
ków, jest dla człowieka praca. Czło- 
w.ck, aby żyć, musi pracować i kon- 
sekwentnie też człowiek, który chce 
żyć. chce pracować. 

I największą tedy bezsprzecznie 
tragedją z tych wszystkich, które prze- 
żywa dziś znękana ludzkość, jest fakt, 
że tysiące, setki tysięcy, ba dziś już 
liczne miljony ludzi odepchniętych zo- 
stado bez swej winy i woli od możno- 
ści korzystania z tego przyrodzonego 
n'emal istocie ludzkiej prawa i obo- 
wiązku: pracowania. Bezrobocie stało 
sie klęską dzisiejszej ludzkości, klęską 
nietylko gospodarczą, nietylko społecz- 
no ale klęską moralną, klęska, od 
przezwyciężenia której zależy niemal 
że przyszłość całej naszej cywilizacji, 
przysziość ludzkości. 

Z tego więc momentu kardynalne- 
go, że bezrobocie jest w chwili obec- 
nej centralnem zagadnieniem w skałi 
światowej, musi sobie w sposób bez- 
względnie wyrazisty zdać sprawę każ- 
dy, kto do opanowania tego zagadnie- 
nia przystępuje: Rząd, społeczeństwo, 
każda jednostka z osobna. 


„Przychodzi ciężki okres jesieni 
i zimy“ — brzmiały słowa pana Pre- 
mjera Prystora. — „Okres ciężki nie- 


tylko dla bezrobotnych, ale również 
dla nas wszystkich, dla życia gospodar- 
czego również, Trzeba przyjść z jakaś 
pomocą. Niestety, nie możemy zwięk- 
szyć jeszcze pracy, musimy więc dać 
możność przetrwania tego ciężkiego 
okresu". A 
Tak jest. Kto w obliczu wielkiej 
biedy gospodarczej, w obliczu idącej ku 
nam olbrzymiemi krokami zimy, w 
obliczu wielkich rzesz, pozbawionych 
pracy i chleba, a więc pogrążonych w 
otchłani rozpaczy, nie zdobędzie się na 
maksimum wysiłku, by iść do walki 
ze złem, ten nie zdał egzaminu ze swe- 
go człowieczeństwa, ten — co naj- 
ważniejsze — kroczy w swem zaśle- 
pieniu ku swojej własnej zagładzie. 
Wystąpił Rząd z wielką inicjatywa. 
Jeszcze w czerwcu br. powołaną zo- 
stała do życia  międzyministerjalna 
kk 


Przed dymisją gabinetu | niemieckiego 


Berlin, 4 września. (PAT.) Prasa na- | panować wielkie 


cjonalistyczna atakuje politykę zagra- 
niczną gabinetu Rzeszy. Wedle hu- 
genbergowskiej „Nachtausgabe”, pierw- 
szy akt tragedji politycznej Niemiec 
oraz klęska gabinetu Rzeszy rozpoczęła 
się wczoraj w Genewie, a oświadcze- 
nia Curtiusa i Schobera wprowadzają 
Niemcy W nowy okres prób porozu- 
mienia się z Francją. Niebezpieczeń- 
stwo wpadnięcia w polityczną  zależ- 
ność od Paryża j zrzeczenie się unji 
celnej dokonane zostało przez mini- 
strów austrjackich i niemieckich z 
niedwuznacznością, jakiej nie spo- 
dziewan SiE przy największym  pesy- 
mizmie. Po oświadczeniu Schobera, 
wśród delegacji niemieckiej miało za- 


ŁC 


Komisja do walki z bezrobociem. Ww 
dniu 25 sierpnia br. zaś odbyła się 
wielka konferencja w Prezydjum Redy 
Ministrów przy udziale przedstawicieli 
sfer gospodarczych i wyższych urzed- 
ników dla zorjentowania się, czy wnio- 
ski, opracowane przez Komisję międzv- 
ministerjalną, które mają służyć za 
podstawę rządowego planu w zakresie 
walki z bezrobociem, zgodne są z no- 
glądami na to zagadnienie przedstawi- 
cieli społeczeństwa, a szczególnie re- 
prezentantów sfer przemysłowych, do 
których opinji Rząd w dużej mierze 
przywiązuje wagę, wychodząc z nader 
słusznego założenia, iż wszelkie za” 
dzenia, przewidziane przez plan SAP 
czanią bezrobocia, nie mogą wpływać 
na warunki produ kcji warsztatów 
przemysłowych, a tem bardziej na 
koszt produkcji. 


Rzeczy te są tak doniosłej wagi. że 
godzi się raz jeszcze całą sprawe nrzv- 
pomnieć czytelnikowi, Otóż wnioski 
wspomnianej Komisji rozpadają się na 
dwie części. W części pierwszej wska- 
zują one na konieczność zwiększenia 
stanu zatrudnienia i ujawniają tenden- 
cje do skrócenia dnia pracy, a wiec 
między innemi do zniesienia tzw. nad- 


liczbówek. Zagadnienie to ma być roz- | 


wiązane przez kontrolę i inicjatyw 
społeczną. natomiast bez  jakiegoko!- 
wiek uciekania się do oficjalnych naka- 
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skrócenia dnia 
zastąpienie 
żvwicieli 


zów. Obok 


sprawy 
pracy odegra tu też rolę 

pracy młodocianych pracą 
rodzin Oraz ograniczenie możności za- 


robkowania kilku członków rodzin 
równocześnie. 

Jawną zaletą myśli, wyrażonej w 
tej części wniosków są doświadczenia, 
jakie z nią poczyniono w Ameryce. 
Szereg tamtejszych wielkich zespołów 
E arczych, ograniczając swą dzia- 
łalność wobec kryzysu, starał się podzie 
Hé pracę pomiędzy możliwie dużą 
ilość swych współpracowników z okre- 
su powodzenia, „United Steel Corpo- 
nation” twierdzi, że z 224.980 robot- 
ników roku 1929, utrzymał 221.123, 
zmniejszając jednocześnie produkcję 
do 38%. Rezultat ten osiągnięto dzię- 
ki zawczasu obmyślanym posunięciom 
i świetnej pracy przyg otowawczej. 

W drugiej części wniosków Komisji 
jest mowa o pomocy dla tych bezro- 
boinych, którzy nie mają prawa ko- 
rzystania z funduszu bezrobocia. Pa- 
miętać bowiem należy o tem, że z do- 
raźnej pomocy z funduszów Skarbu 
Państwa korzysta jedynie około 30% 
ez'obotnych zarejestrowanych. Z ty- 
tulu zaś 2$ akcji doraźnej bezrobotni w 
szy ach otrzymują 40 
zł. miesięcznie a więc nie są w stanie 
wyżywić rodziny. Zachodzi zatem ko- 


| nieczność zorganizowania akcji pomo- 


Z ostatniej. chwili. 


Wprowadzenie sądów d 


PRENUMERATA: 
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do do- 
mu 4:80 — z dostawą 530. — Zaniiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5:30 — 
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cy w naturze. Komisja wysunęła tu 
wnioski, idące w kierunku przelania 
pieniędzy z akcji specjalnej nə akcję 
dożywiania bezrobotnych, przyczem 
zbyt małą sumę z tego tytułu należa- 
loby uzupełnić zapomocą ściągania za- 
ległości podatkowych w naturze. Nie 
pominęła też Komisja sprawy zwięk- 
szenia stanu zatrudnienia drogą robót 
publicznych, ale oczywiście ta rzecz 
da się załatwić jedynie w ramach, dziś 
bezwątpienia szczupłych, możliwości 
gospodarczych. 

Bez dłuższej zwłoki, 28 sierpnia 
odbyło się posiedzenie Rady Mini- 
strów, poświęcone sprawie  ziago- 
dzenia skutków bezrobocia w okresie 
zbliżającej się zimy. Rada Ministrów 
uchwaliła bezwłoczne powołanie przy 
Prezesie Rady Ministrów  specjaine- 
go Naczelnego Komitetu do spraw 
bezrobocia, który będzie miał na 
celu przeprowadzenie całej akcji. 
W skład tego Komitetu wejdą przed- 
stawiciele zainteresowanych ster spole- 
czeństwa oraz Rządu. Komitet będzie 
miał swe odpowiedniki w Wojewódz- 
twach, względnie we większych o- 
środkach przemysłowych. Podejmie on 
z zainteresowanemi sferami pracodaw- 
ców i pracobiorców akcję, zmierzają- 
cą z jednej strony do częściowego 
choćby zatrudnienia bezrobotnych w 
okresie zimy 1931-32, zaś z drugiej 
strony do zorganizowania na szerszą 
skalę obecnej pomocy doraźne; dla 
bezrobotnych w naturze, 

Rząd postawił sprawę jasno. Od- 

(Ctąg dalszy na str. 2). 


wrazżnych 


na terenie całej Polski. 


Warszawa, 4 września. 


dzisiejszym ukazało się w Dzienniku | wprowadzające na terenie całego Pań- 


Hindenburg przechodzi na katolicyzm. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, . 4 września. Korespon- | przejęty ascetycznym 
| kanclerza Briininga, 
| ajcowską miłością, nosi się z zamiarem 


dent berliński jednego z dzienników 
bydgoskich donosi o rzekomym za- 
miarze Hindenburga przejścia na ka- 
tolicyzm. Pismo to donosi, że w Ber- 
linie obiegają pogłoski, iż Hindenburg 


wana O 00 


przygnębienie, nie 
oczek kino bowiem tak ostro sformu- 
łowanego oświadczenia. Wrażenie, ja- 
kie wyrzeczenie się „projektu przez de- 
legację niemiecką i austrjacką miało 
wywrzeć na niektóre delegacje jest tak 
silne, że w szerokich kołach politvcz- 
nych w Genewie zapanowało przeko- 
nanie, iż należy się liczyć z wielkiemi 
trudnościami w łonie gabinetu zarów- 
na niemieckiego, jak i austrjackiego. 
Wedle nacjonalistycznego dziennika 
„Der Tag“, pełną odpowiedzialność za 
odwrót w sprawie „Anschlussu”, za 
niepowodzenia i za klęski, jakoteż za 
wszelkie konsekwencje, jakie mogą pno- 
wstać z tego powodu, ponosi 
' Rzeszy. Odpowiedzialność za to, co się 
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| wywołał 


żvcia 
otacza 


trybem 
którego 


przejścia na katolicyzm. Zamiar ten 
w tut, sferach katolickich 


i wielkie wrażenie. 


| stało 


? 


Ją 


w Genewie, ponosi, zdaniem 
dziennika, cały gabinet Rzeszy. 
„Deutsche Allgemeine Ztg.* bierze 
w obronę kanclerza Briininga, utrzy- 
mując, że to urząd spraw zagranicz- 
nych i dr. Curtius, chcąc pozyskać o- 
pinję Niemiec dla planu unji celnej z 
Austrją nadużywali imienia kanclerza. 
„Lokal Anzeiger“ pisze: Trzeba po- 
stawić niemieckiemu ministrowi Cur- 
tiusowi tylko jedno pytanie, jak dłu- 
go gabinet Rzeszy zamierza prowadzić 
w ten sposób niemiecką politykę za- 
graniczną i kiedy wreszcie gabinet, 
który za prowadzenie tej polityki jest 


| odpowiedzialnym, poda się do dv- 


Í 


misji. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
W dniu | Ustaw rozporządzenie Rady Ministrów, 


stwa postępowanie doraźne przed Sa- 
dami za przestępstwa o charakterze 
bandyckim, naruszające bezpieczeństwo 
publiczne, zdradę stanu, szpiegostwo, 
zabójstwo policjanta, morderstwo, na- 
pad z bronią w ręku i t. d. 

Uchwała Rady Ministrów powzie- 
ta została na podstawie rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej z dnia 15 marca 
1928. 


Rozruchy w Hiszpanii. 

Barcelona, 4 września. (PAT.) Gu- 
bernator Barcelony zażądał przysłania 
dwóch statków, aby ewentualnie u- 
mieścić na nich aresztowanych. Dziś 
rano policja aresztowała grupę moto- 
cyklistów, która przybyła do miasta 
oraz zarządziła specjalne środki ostroż- 
ności. Około gmachów więziennych 
miały miejsce ponowne starcia pom 
dzy policją a strajkującymi, przyczem 
kilka osób zostało rannych. Komunika- 
cja telefoniczna z Madrytem jest 
przerwana. 


Tragiczny wypadek 
robotnika. 


Będzin, 4 września. Podczas pr” 
w fabryce Kleje “w Wolbromiu wpadł 
do kotła napełnionego roztopioną cy- 
ną robotnik Franciszek Sarwa, odno- 
sząc bardzo ciężkie poparzenia, W sta- 
nie beznadziejnym przewieziono go do 
szpitala. 
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dał do jej dyspozycji wszystkie Środki, 
jakiemu w tej mierze rozporządza. 
Czyni i czynić będzie w dalszym ciągu 
wszystko nietylko w miarę swych sił 
ale i ponad swe siły. Karygodną dema- 
gogją są wobec tego twierdzenia pism 
tego rodzaju jak „Naprzód“, czy 
„ABC“, że „wszystko jest wielkim 
bałaganem mającym na celu mydlenie 
oczu“ lub „wygląda to raczej tylko 
na chęć formalnego wykazania się ja- 
kiemiś przecież propozycjami, aby 
niemi przysłoniono smutną rzeczywi- 
stość, że prawdziwego, szerokiego 1 
zapowiadającego istotną poprawę, pla- 
nu zwalczania bezrobocia — nie ma“. 
Napiętnowania godnym jest też w 
swym naiwnym cynizmie artykuł „Ga- 
zety Warszawskiej” zatytułowany 
„Bynajmniej“, w którym niewytraw- 
ny i malo wybredny w rozumowan u 
autor zadowala się mdłem ironizowa- 
niem całej tej wielkiej i szlachetnej 
akcji. 

Takiemi bezmyślnemi ględzeniami 
nie rozpali się ognia w społeczeństwie. 
A jest on konieczny. Rząd sam mimo 
wszelkich chęci i wysiłków w całości 
nie jest w stanie rozwiązać sprawy. 
jednolitym frontem stanąć musi przy 
nim społeczeństwo. Stanąć z pełnem 
zrozumieniem wielkości problemu, z 
zapaiciem Się siebie, z gotowością do 
ofiar | poświęceń. Bo tu — jak pisze 
pięknie jeden z dzieriników — „me 
starczy dać bezrobotnemu, stukające- 
mu do drzwi, 20 groszy czy kromkę 
chleba. Pomoc musi być ujęta w Ścisłe 
ramy. Przedewszystkiem zaś pamię- 
tajmy, że w bezrobotnych ofiarach 
obecnego kryzysu należy uznawać 
godność człowieczą. Nie chodzi prze- 
cież o pomoc dla żebraków; trzeba 
będzie wspierać tych, których obecny 
kryzys gospodarczy pozbawił pracy. 
Wśród bezrobotnych będzie zaś wie- 
lu, bardzo wielu członków zubożałe: 
inteligencji. Pomoc dla bezrobotnych 
wykracza dziś daleko poza ramy akcji 
charytatywnej tylko i staje się żywą 
działalnością gospodarczą mad prze- 
trwaniem złej konjunktury”. 

Zatem o akcję rządową winna Ściśle 
zazębiać się akcja społeczeństwa. 
Skoordynowanym wysiłkom wszyst- 
kich, wysiłkom, nie zamąconym żad- 
nemi podszeptamj demagogji politycz- 
nej, musi się udać osiągnięcie zamic- 
rzonego celu. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 4 września 1931. 


NAUCZYCIELE PUBL. SZKÓŁ PO- 

WSZECHNYCH OKRĘGU SZKOL- 

NEGO LWOWSKIEGO, PRZYJĘCI 

NA WYŻSZY KURS NAUCZYCIEL- 
SKI W WARSZAWIE. 


Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Warszawskiego przyjęło na wyższy 
kurs Nauczycielski w Warszawie na rok 
szkolny 1931/32 p. Eugenjusza Ba- 
łandiuka, nauczyciela publ. szkoły 
powsz. w Chorostkowie. p. Antoniego 
Gramskiego, nauczyciela publ. 
szkoły powsz. w Strzyżowie, p. Władv- 
sława Hliniaka, nauczyciela publ. 
szkoły powsz. w Godowej, p. Tadeusza 
Krzyżanowskiego, nauczyciela 
publ. szkoły powsz. w Chłopówce, p. 
Helenę Leszczyńską, nauczyciel- 
kę publ. szkoły powsz. w Draganówce, 
p. Jana Osiniaka, nauczyciela publ. 
szkoły powsz. w Budach, p. Jana P a j- 
diaka, nauczyciela publ. szk, powsz. 
w Przemyślu, p. Henryka Parania- 
ka, nauczyciela publ. szkoły powsz. 
w Jarosławiu, p. Bolesława Pelczar- 
skiego, nauczyciela publ. szkoły 
powsz. w Ostrowie, p. Jana Rączkę, 
nauczyciela publ. szkoły powsz. w Do- 
brosinie, p. Stefanję Sojków nę, na- 
uczycielkę publ. szkoły powsz. w Stań- 
kowcach, p. Andrzeja Wasyłyka, 
nauczyciela publ. szkoły powsz. w Ho- 
rożannie Wielkiej, oraz p. Bronisławę 
Zielińską, nauczycielkę publ. szko- 
łv powsz. w Łętowni. 


Austrja i Miemcy zrzekają się 


realizacji unji celnej. 


Genewa, 3 września. (PAT.). Dziś 
o godz. II1.15 rano zebrała się komisja 
studjów dla unji europejskiej, Zebra- 
ule rezpoczęło się w nastroju bardzo 
wielkiego zdenerwowania, gdyż spo- 


deklaracyj 
w 


dziewano się ważnych 
przedstawicieli Niemiec i Austrii 
sprawie projektu unji celnej. 
Minister dr. Curtius wygłosił dłuż- 
sze przemówienie, w którem dotknął 


Sowiety pragną współpracy 


ze światem kapitalistycznym. 


Na popołudniowem posiedzeniu 
odbyla się w dalszym ciągu debata nad 
sprawozdaniem komisji koordynacyj- 
no-gospodarczej. Przemawiał delegat 
Sowietów Litwinow, zwracając ostrze 
krytyki szczególnie przeciw tezie pre- 
ferencyjnej i protestując przeciwko 
odłożeniu debaty nad projektem so- 
wieckim o akcie nieagresji gospodar- 
czej. Syslem preferencyjny — wedle 
Litwinowa — nietylko sprzeciwia się 
zasadzie o największem  uprzywilejo- 


waniu, ale stanowi wyraz walki go- 
spodarczej przeciwko Sowietom. W 
zakończeniu mówca oświadczył, że! 
Sowiety pragną współpracować ze 


światem kapitalistycznym, ale ten nie 
chce uznać państwa sowieckiego. 

W odpowiedzi minister Flandin, w 
bardzo zręcznem i doslkonałem prze- 
mówieniu, logicznemi argumentami 
odparował argumenty  Litwinowa. 
Flandin zapewnił Litwinowa, że jego 
lęk przed koordynacją państw euro- 
pejskich, przeciwko Sowietom, na ni- 
czem nic jest oparty; przeciwnie pań- 
stwa europejskie mają powód do kry- 
tycznego mówienia o Rosji, ze wzglę- 
du na propagandę rewolucy;ną, upra- 
wiana przez Scwiety w krajach euro- 
pejskich. 


Przemówienie Ministra Zaleskiego. 


W dalsze; debacie, krótkie oświad- 
czenie złożył Minister Zaleski, odpo- 
wiadając na zarzut Litwinowa, że Ro- 
s,a sowiecka nie została zaproszona do 
wzięcią udziału w warszawskiej kon- 
ferencji państw rolniczych, Minister 
wyjaśnił, że Sowiety nie zostały na tę 
konfcrencję zaproszone, gdyż brały w 
niej udział państwa rolnicze europej- 
skie, należące do Ligi Narodów, a ce- 
lem tej konferencji było ujednostaj- 
nienie stanowiska tych państw wobec 


| 
| 
| 
| 
| 


prac wszczętych przez organa ekono- 
miczne Ligi Narodów, w której So- 
wiety wówczas jeszcze nie były repre- 
zentowane. 

W rezultacie debaty komisja przy- 
jęła raport komisji koordynacyjnej i 
gospodarczej i zadecydowała właczyć 
to sprawozdanie do raportu, jaki o- 
pracowuje dla Zgromadzenia. W celu 
opracowania tego raportu wybrano 
komisję redakcyjną, złożoną z 12-tu 
członków. 


Guatemala występuje z Rady Ligi Nar. 


z powodu wielkich kosztów. 


"Genewa, 3 września, (PAT.). Te- 
goroczne Zgromadzenie Ligi Naro- 
dów będzie miało prawdopodobnie 
dowolność wyboru, zamiast na 3 na 
4 miejsca w Radzie Ligi. Rząd Guate- 
mali nosi się z zamiarem wystąpienia 
z Rady, jakkolwiek okres jej urzędowa 
nia upływa po dwu latach. Dotych- 
czasowy przedstawiciel _ Guatemali. 


Matos, ze względów osobistych, po- 
wrócił do swego kraju, Z uwagi na 
koszty, jakie pociąga za sobą tego ro- 
dzaju współudział w Radzie Ligi, ma- 
ła republika Guatemali postanowiła, 
wobec kryzysu gospodarczego zrzec 
się miejsca w Radzie Ligi Narodów. 
Tego rodzaju wypadek byłby pierw- 
szym w dziejach Ligi. 


Akademja ku czci s. p. Hołówki. 


Warszawa, 3 września. (PAT.) W 
dniu dzisiejszym o godz. 19 odbyła 
Się, urządzona staraniem Instytutu 
Wschodniego i „Prometeusza“, w sali 
Instytutu przy ul. Miodowej żałobna 
Akademja ku czci Ś. p. Tadeusza Ho- 
łówki. Na Akademję przybył Mini- 
ster W. R. i O. P. Jędrzejewicz, Mini- 
ster poczt i telegrafów Boerner, Prezes 
BBWR. W. Sławek, gen. Stachiewicz, 
ks. biskup Szlagowski, Min. Schaetzel, 
szef biura prasowego prezydjum Rady 
Ministrów Święcicki, członkowie In- 
stytutu Wschodniego i  „Prometeu- 


= nazi 


sza”, słuchacze Instytutu Wschodnie- 
go, koledzy i przyjaciele Zmarłego. 
Akademję zagaił prezes Instytutu 
Siedlecki, następnie dłuższe przemó- 
wiene wygłosił sekretarz generalny 
Instytutu dr. Olgierd Górka. Kilka 
serdecznych przemówień poświęconych 
świetlanej pamięci Tadeusza Hołówki 
wygłosili przedstawiciele ludów wscho- 
dnich a więc Ukraińców, Gruzinów, 
Aserbejdżanu, górali Kaukazu, Tur- 
kiestanu, Krymu i innych. Akademię 
zakończyło przemówienie prezesa 
„Prometeusza* Smal - Stockiego. 


Otwarcie giełdy berlińskiej. 


Znaczny spadek kursów. 


Berlin, 3 września. (PAT). Po 
7-tygodniowej przerwie otwartą zo- 
stała dziś ponownie giełda berlińska. 
Podczas zebrania giełdowego panowało 
silne zdenerwowanie. W pobliżu sto- 
łów Banku Rzeszy, Banku Niemiec- 
kiego i Danatbanku widać było grupę 
naradzających się bankierów. Wielu 
wybitnych finansistów, rzadko tylko 
pojawiających się na giełdzie, obec- 
nych było na  dzisiejszem zebraniu. 
Mimo wszelkich zarządzeń zapobie- 
gawczych, jeszcze przed otwarciem 
giełdy było wiadomo, że dyspozycje 
sprzedaży na wszystkich prawie ryn- 
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kach przeważają nad dyspozycjami 
kupna. Kursy wykazywały tendencję 
zniżkową. Sprzedaż papierów warto- 
ściowych: była olbrzymia; była ona tak 
wielka, że obroty musiano ograniczyć 
do 10%. Różne wielkie zakłady prze- 
mysłowe, jak np. reńsko -westfalskie 
zakłady elektryczne z powodu zbyt 
wielkiej podaży, nie były wcale noto- 
wane. W porównaniu ze stanem z 
dnia Ir lipca br. tj. w dniu zamknię- 
cia giełdy, wszystkie kursy wykazały 
znaczny spadek, 


„Bolesławowi 


wszystkich spraw, opracowanych 
przez mnogie komisje. Wsród tych 
spraw poświęcił on również krótki u- 
stęp historji projektu unji celnej au- 
strjacko-niemieckiej, Ustęp ten brzmi 
jak następuje: 

Zamiatem niemieckiego j austrjac- 
kiezo rządu przy projekcie unji celnej 
było od samego początku, aby plan 
ten stał się wyjściem dla szersze; akcii 
w dziedzinie porozumienia handlowe- 
go z uwzględnieniem możliwie wiel- 
kiej ilości państw europejskich, W 
międzyczasie wypadki następowały po 
sobie w szybkiem tempie tak. iż ów- 
czesna myśl zmieniłą się do gruntu. 
Dzis w komisji europejskiej stoimy w 
obliczu planu o ogólnym charakterze, 
za urzeczywistnieniem którego chcemy 
pracować aktywnie wszystkiemi nasze- 
mi wysiłkami. 

W nadzieji — mówił dr. Curtius — 
że prace komisji europejskie, dadzą 
dodatnie rezultaty, rząd niemiecki po- 
stanowił, w porozumieniu z rządem 
austrjackim zaniechać projektowanego 
planu uni celnej, 

Następnie zabrał głos minister 
spraw zagranicznych Austrji dr. Scho- 
ber, który w dłuższem przemówieniu 
scharakteryzował zakres prac komisji 
curopejskiejj przyczem poświęcił u- 
stęp swego przemówienia sprawie pro- 
ektu unii celnej austr.-niemieckiej. 

Jest rzecza oczywista — mówił dr. 
Schober — że projekt ten nie miał wi- 
doków urzeczywistnienia, o ile inne 
państwa europejskie nie bedą gotowe 
wziąć w tej unii udziału. Wobec za- 
istniałego słanu rzeczy i wobec tego, 
że sprawa unii celnej znajduje się na 
porządku dziennym prac komisji eu- 
ropejskie,, umówiliśmy sie z rządem 
niemieckim co do stanowiska, jakie 
zajmicmy w tej sprawie. Wypadki o- 
szatnich miesięcy spowodowały, że 
wbrew intencjom naszym mogła po- 
wstać przeszkoda we współpracy na- 
rodów europejskich w chwili wpro- 
wadzenią w życie unji celnej. Wobec 
tego rząd austrjack; zdecydował się w 
interesie tej współpracy, zaniechać pro 
jektowanej realizacji unii celne! z Niem 
cami. Mam nadzieję, że moja deklara- 
cja przyczyni się do wzmocnienia u- 
spokojenia, tak bardzo potrzebnego 
do aktywnej współpracy. 

Genewa, 3 wrzesnia (PAT) W 
dalszym ciągu. na posiedzeniu komi- 
si studiów unji europejskiej przema- 
wiat delegat francuski minister Flan- 
din, który m. 'n. powiedział: W imie- 
niu republiki francuskiej przyjmuję 
do wiadomości oświadczenie pp. Cur- 
tiusa 1 Schobera, w myśl których rza- 
dy ich nie mają zamiaru realizowania 
projektu unii celnej. Flandin wyraził 
nadzieje, że decyzja tą przyczvni się 
do rozprószenia przykrej atmosfery, 
jaką wywolała wiadomość o tym pla- 
nie, 

Nastepnie pzemawiał włoski mini- 
ster spraw zagr. Grandi, który wyra- 
zil zadowolenie z powodu oświadcze- 
nia Curtiusa i Schobera. 

Krótkie oświadczenie w tym 5a- 
mym sensie złożył również przedsta- 
wiciel Czechosłowacji, 


Stracenie szpiega. 


Warszawa, 3 września. (PAT), W 
dniach r i 2 września w Wojskowym 
Sądzie okręgowym w Brześciu nad 
Bugiem odbyła się rozprawa w trybie 
doraźnym przeciwko  porucznikowi 
Humnieckiemu  oficero- 
wi placu w Siedlcach, oskarżonemu o 
szpiegostwo na rzecz obcego państwa. 
Sąd wydał wyrok skazujący Hum- 


nieckiego na karę śmierci. Dowódca 
O. K. VII. wyrok zatwierdził. Pan 
Prezydent R. P. z prawa laski nie 


skorzystał. Wyrok został wykonany 
w Brześciu n. Bugiem dnia 3 bm. o 
godz. 18.50. 
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Jest rzeczą niezmiernie charaktery- 
styczną, iż w chwili, gdy sowiecki 
„Narkomindieł* wykrętne względem 
idei zawarcia z Polską paktu o niea- 
gresji zajmuje stanowisko, a p. Litwi- 
now wywiadami swemi, dawanemi w 
tym względzie, oczywiście w Berlinie, 
wzbudza radość niewątpliwego sprzy- 
mierzeńca Rosji sowieckiej — Nie- 
miec, w społeczeństwie polskiem kol 
portowana jest usilnie książka, będąca 
niebywałem zapoznaniem rzeczywisto- 
ści politycznej i próbą narzucenia Pol- 
sce raz jeszcze orjentacji... rosyjskiej, 

Książką tą, O tak paradoksalnej ten- 
dencji, jest rozreklamowany już przez 


wszystkie endeckie i półendeckie pi- 
sma utwór p. Romana Dmowskiego 
P- -t „Świat powojenny i Polska“, Ma 


on być, zdaniem wyznawców i sympa- 
tyków pojęciowych autora, studaią 
nieledwie zdrowych i C po- 
glądów, z których należy czerpać tyl- 
ko pelną garścią i przyswajać je sobie 
bez zastrzeżeń, W samej rzeczy jest ów 
nowy publicystyczno-polityczny wy- 
stęp niedoszłego namiestnika „autono- 
micznej Bolek: pod berłem Romano- 
wów produktem myślowego skostnie- 
nia człowieka, zawsze bezgranicznie 
zarozumiałego a dziś bardziej niż kie- 
dykolwiek niczdola-go już do samo- 
krytyki, 

ZŁ chorobliwym uporem tłuma- 
czyć można chyba to deptanie raz je- 
szcze po wszystkich ścieżkach wielo- 
letnich swych obłędnych koncepcyj, 
mimo 12 wszystkie one z dawiendawna 
bezlitcsnej doznały porażki, Ale nie o 
p. Romana Dmowskiego nam idzie — 
niech mu się zdaje w dalszym ciągu, 
że jest znakomitym mężem stanu -— 
idzie nam o jego czytelników, idzie o 
niebezpieczne sugestje, jakiemi — za 
panią matką pacierz — usiłuje Naro- 
dowa Demokracja wszelkiemi sposoba- 
mi zaciemnić znów, jak ongi, świado- 
mość narodową. 

Orjentacja rosyjska... to było coś 
wybaczalnego dla Czech przedwojen- 
nych, dla Czarnogórza lub dla Serbów. 
W szyscy oni straszyli albo usiiowali 
straszyć owem nibyto mocarnem wid- 
mem państwa carów — swych niewąt- 
pliwych wrogów Niemców. Dla Pol- 
ski było liczenie na Rosję na wypadek 
jakiegokolwiek konfliktu europejskie- 
go zawsze absurdem. Nawet wówczas, 
gdv owa Rosja sprzymierzona byla z 
największemi potęgami Zachodu. Tyl- 
ko przedwczesnej rewolucji i i załamaniu 
się caratu przypisać należy, iż na fron- 
cie niemiecko-rosyjskim nie nastąpił 
„Sonderfrieden*, Pod koniec panowa- 
nia Mikołaja II i jego faworytów to 
jedno zdawało się być 


rzeczywiście 
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Niebezpieczne sugestje. 


możliwe. Bolszewicy, doszedłszy do 
wiadzy, też nie uczynili nic innego, ale 
przynajmniej nie dali Niemcom, bo 
dać nie mogli. :: dnego materjalnego 
poparcia, 

Orjentacja rosyjska — to przejaw 
niepojętej ślepoty pewnych sfer społe- 
czeństwa polskiego. „Tej szczególnie), 
którą nauczył patrzeć przez swoje o- 
kulary oddawna usiłujący nadać wła- 
sny kierunek polskiej petycs ze- 
wnętrznej Roman Dmowski 

Ta ambicja, to nieziszczone matze- 
nie całego życia prawie, nie opuszcza 
go i teraz niestety. Jest on dla mas en- 
deckich w dalszym ciągu dostarczycie- 
lem i wytwórcą koncepcyj. międzyna- 
rodowych, Koncepcje te są w całej peł- 
ni fikcją. 

Założeniem jest tu zawsze pseudo- 
prawda niezbita: Polska powinna oba- 
wiać się niebezpieczeństwa jedynie od 
strony Zachodu. Od Wschodu jej nic 
nie grozi. Aby udowodnić ów absurd 
niefortunny, mentor polityczny Naro- 
dowej Demokracji naciąga fakty, snu- 


e fantastyczne teorje, puszcza się na 
o e ryzykowne proroctwa. 

Niewyrozumiały jest wyłącznie dla 
swoich.. Do tej pory nie może nam 
wybaczyć Powstania 63-go roku, któ- 
rem niby to opóźniliśmy sojusz fran- 
cusko-rosyjski i spowodowali cichy a- 
lians prusko-moskiewski, Każdy w'e, 
iż umowa lutowa, jaka stanęła w Pe- 
tersburgu w sprawie polskiej w roku 
1863 pomiędzy Rosją a Prusami, umo- 
żliwiona została jedynie ówczesnem 
dwulicowem. stanowiskiem Anglii i po- 
błogosławiona była przez lorda Bucha- 
nana. 

Takie wszakże „drobnostki“ dla 
propagatora ugody polsko-rosyjskiej w 
permanecji zdają się nie istnieć zgoła. 
Po maniacku wpatrzony w cel ostate- 
czny swych wywodów, żongluje on hi- 
storją i nagina bezceremonjalnie całą 
istotę współczesności — byle tylko 
„dowieść* nibyto swej zasadniczej te- 
zy: Polsce nie grozi nic od Wschodu. 


J. $. 


Nowa Konstytucja w Jugosławji. 


Białogród, 3 września. (PAT). No- 
wa Konstytucja jugosłowiańska oparta 
jest na podstawie demokratycznej. Za- 
wierdza ona dotychczasową organiza- 
cję państwową, opartą na za ale 
jedności państwa oraz stwarza nowe 
dwuizbowe przedstawicielstwo naro- 
du, Królestwo jugosłowiańskie jest mo- 
narchją konstytucyjną, dziedziczną w 
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| dynastji Karageorgiewiczów. Językiem 
IB: alaym jest serbo - chorwacko- 
słoweński, Konstytucja gwarantuje 
wolność obywatelską oraz praw poli- 
tycznych, równość wszystkich wobec 
prawa, wolność sumienia, wyznania i 
rasy, nienaruszalność mieszkań, ta- 
jemnicę korespondencji, niezależność 
sądownictwa i t. d Przedstawicielstwo 
MOA WOT ZORB EA T 


- Jachtem alapak, po ‘Battykn, 


Ośrodek morski Państwowego Urzędu Wycho- 
wania Fizycznego w Gdyni zorganizował 
dwutygodniową podróż po Bałtyku jachtem 
żaglowo - motorowym „Junak“, pod do- 
wództwem niestrudzonego działacza, pracują- 
cego nad rozbudową naszej floty, gen. M. 
Zaruskiego. Załogę „Junaka“ stanowiło 19 


JADWIGA ŁEMPICKA. 
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Po drugiej stronie Tatr. 


Pierwszy, do którego wchodzimy, 
to nadzwyczaj smacznie obmyślany 
i wykonany nowy kościół w stylu neo- 
A x m. Prócz harmonijnych ar- 
kad, BE) terysyczńych dwu kazal- 
nic i ciekawej, prostokątnej wieży» o- 
gląda się tam mauzoleum  Tókólego, 
pełne węgierskich wieńców i węgier- 
skiego ducha. 

Stamtąd, na krótki moment, bo czas 
ucieka I mamy już dwugodzinne spó- 
źnienie przy wyjeździe, wpadamy do 
starego, Z końca XVI. wieku drewnia- 
nego kościoła, który w czasach Refor- 
macji wznieśli Polacy dla swoich wv- 
znawców Lutra, „czy może dla Arjan. 
Ten kościółek, nieużywany, otoczony 
troskliwą opieką, stanowi poprostu cud 
architektury drewnianej i polichromii. 
Wnętrze tego kościółka, malowane 
W jakieś niebiesko-zielonawe „marmu- 
ry“ i sceny z Pisma „Świętego, z trzema 
chórami zagiętemi już w łuk od staro- 
ści, z małym, ażurowym, pełnym figur 
oltare om, zostawia niezatarte wrażenie 


jakby groty małachitowej, połączonej 
z formą słowiańskiej, prastarej świątyni. 

Wysadzaną jarzębinami droga zbli- 
żamy się do Smokowca i do gór. Ale 
Tatry — w miarę jak dojeżdżamy do 
Smokowca nikną za coraz gęstszą mgłą, 
aż u wejścia do wysoczyzny chowają 
się zupełnie. Przejeżdżamy obok wvno- 
dzonego w hale stada bydła, obok ko- 


sodrzewinowych zagajników, przez 
regle świerkowe — a gór nie widać. 
Stary Smokowiec otwiera 


wspaniałą, asfaltowaną szosę automo- 
bilową. Przelatujemy obok bogatych, 
a dawno już pobudowanych will i sa- 
natorjów, kwietnikową trasą omijamy 
Nowy Smokowiec, zostawiamy 
po lewej ręce rozległy widok na Tatry 
Spiskie i dolinę, rozłożoną u ich stón. 
jak wielka, gaddo we mgle misa, 
i pędzimy do celu naszej wycieczki — 
do Jeziorna JdZEZEPOWISIEĘSE 

I wtedy dopiero, kiedy zupełnie 
już zwątpiliśmy w możność widzenia 
gór, czyjaś miłosierna ręka zaczęła 


uczestników kursu żeglarskiego, zorganizowa- 
nego przez Państwowy Urząd Wychowania 
Fizycznego, międy nimi było g harcerzy. 
„Junak* odbył podróż do portów duńskich 
i szwedzkich, [Na zdjęciu widzimy gen. M. 
Zaruskiego przy sterze, oraz załogę „Junaka“. 


rozsuwać chmury i mgły. Najpierw 
wyłonił się czarny szczyt, jakby skra- 
wek ciemnego jedwabiu, wycięty gdzieś 
nad naszemi głowami. A potem» w mia- 
rę wspinania się szosą w górę, zaczełv 
odsłaniać się Tatry — tak bliskie, że 
tylko je dotknąć ręką, tak nowe, że 
nie można oczu od nich odwrócić, 

Zaczynają trzaskać aparaty foto- 
graficzne, A jest co zdejmować. Mgły 
i obłoki tworzą nieporównaną grę na 
szczytach, potoki, bliskie źródeł, prze- 
walają się z hukiem i pianą po olbrzv- 
mich, okragłych jak wielkie bochny 
chleba, głazach. Zaczyna przebłyskiwać 
słońce -—— szoferzy tryumfują. 

Wreszcie wjeżdżamy w ostatnie u- 
zdrowisko — na teren Jezior Szczerb- 
skich. Sztrbske Pleso — to prze- 

ewszystkiem miejscowość turystyczna, 
z wspaniałemi hotelami i skromnemi 
domami turystycznemi, ale są tu też 
sanatorja dla tych suchotników» któ- 
rym serce i młodość pozwalają na znie- 
sienie wysokości I350 m. nad poziomem 
morza. 

Trasa automobilowa dochodzi aż 
do samych jezior. Ale ostatni kwadrans 
drogi odbywa się pieszo, auta zostaja 
na postoju. Uzbrojeni w mapę, lunetę, 
aparaty fotograficzne i palącą ciekawość 
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narodowe 
poselskiej. 
jest obieralna, „druga pochodzi z nomi- 
nacji, Izba niższa wychodzi z wybo- 
rów powszechnych na przeciąg lat 
sześciu. Król zastrzega sobie prawo 
rozwiązania jej w ciągu lat 4. Prawo 
wyborcze czynne do Senatu przysłu- 
guje każdemu obywatelowi, posiada- 
jacemu prawa obywatelskie, powyżej 
lat 40-tu, dla Izby niższej powyżej lat 
30. Prawo bierne wyborcze przysługu- 
je wszystkim obywatelom po ukoń- 
czeniu lat 21. Izba posiada szerokie 
uprawnienia dotyczące budżetu, pra- 
wa interpelacji, ankiet, prawa ustawo- 
dawcze. Posłowie korzystają z prawa 
nietykalności. Nowa Konstytucja gwa- 
rantuje szeroką autonomję  poszcze- 
gólnym banatom, których liczba o- 
kreślona jest na 90 o granicach określo 
nych przez nową ustawę. Organizacje 
komunalne oparte są na zasadach cał- 
kowitej autonomii, zagwarantowanej 
przez Konstytucję, 


Białogród, 3 września. (PAT). 
posiedzeniu Rad ministrów stwier- 
dzono, że ogłoszenie nowej Konstytu- 
cji doprowadzi do zmiany sytuacji. 


składa się z. Senatu i am" r" OGF WINNE OWE I 
Połowa członków Senatu 


Na 


Premjer Zywkowicz postanowil przeto 
złożyć również wniosek o dymisję ca- 
lego gabinetu, Król dymisję tę przy- 
jal, powierzając dotychczas owemu pre- 
mjerowi utworzenie nowego rządu. 
Na propozycję premiera król zamia- 
nowalł nowy gabinet w tym samym 
składzie co dotychczas. Wszyscy mi- 
nistrowie złożyli już przysięgę. 


Wykopaliska na Litwie. 


Prasa litewska podaje, iż w ub. so- 
botę archeologowie szwedzcy z prof. 
Normanem na czele ukończyli prace 
wykopaliskowe na starych cmentarzy- 
skach w pobliżu Opola. Między inne- 
mi znaleziono tam miecz typu nor- 
mańskiego z X. stulecia, ozdobiony 
pięknym ornamentem. W ub. sobotę 
uczeni szwedzcy bawili w Kownie, 
skąd udali się do Rygi, gdzie spotkać 
się mają z głównym archeologiem 
szwedzkim Kurmanem, skąd znów po- 

srócą do Opola, celem obejrzenia 
prac wykopaliskowych. Dokonane 
przez gen. Nagewicziusa prace wyko- 
paliskowe, zapowiadają się niezwykle 
interesująco. Znaleziono szczątki for- 
| tyfikacji z drzewa, o którym znawcy 
wyrażają się z wielkiem uznaniem. 
Niektóre ze znalezionych eksponatów 
przewiezione zostały natychmiast do 
Muzeum wojennego w Kownie, 


POPIERAJCIE 
L. O. P. P. 


maszerujemy. BACA. znowu robi sie 
nijaki, góry już dawno schowane. Tyl- 
ko spiskie Tatry błękitnieją coraz mo- 
cniej, oświetlone bladem słońcem. 

ldziemy popod bazary, restauracje 
i hotele — i szukamy... jeziora, Gdzież. 
do licha, ta droga do „Jezior? Mamv 
ciupagi, gotowi wspinać się, aby ujrzeć 
ten cud „węgierskich Tatr“. Naraz o- 
twiera się przed nami rondo, jak w 
zwykłym, miejskim — parku. SE 
my; bo niema innej drogi. I wtedy, na 
końcu ronda, w obramowaniu kawiarń, 
za barjerą czerwono malowanych ławek 
ukazało nam się — jezioro tatrzańskie... 

Nie chcę przypominać sobie tego 
uczucia niesmaku i rozczarowania, Ja- 
kiego doznałam patrząc na ten jedv" 
w swoim rodzaju mèlange najwyższej 
cywilizacji z najwyższym (dosłownie) 
stopniem dzikiej przyrody. Urok Te- 
ziora wystąpił dopiero na przeciwle- 
głym brzegu, gdy znikły nam z oczu 
domy za gęstwą kosodrzewiny i jodeł, 
okalających jezioro, i gdyśmy zaczeli 
poznawać cudowny, nawet przy tym 
pochmurnym dniu kolor jego wody — 
tak ciemno zielony, że aż czarny. 


(Dok. nast.) 
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DZIAŁY SPECJALNE: 

Ogólno-Krajowa Grupa Mleczarska 
Wystawa Zdrojowisk i Uzdrowisk 
Wystawa Gazowo-Naftowa 
— Wystawa Turystyki wysoko- --- 


górskiej 


„domy wii 


Mamy w ręku urzędowe sprawo- 
zdanie sowieckie z działalności 10-let- 
niej instytucji t. zw. „domów włościań 
skich”. Domy te zaczęto zakładać w 
r. 192c po miastach, a celem ich było 
nawiązanie ścisłego kontaktu między 
wsią a miastem, nadewszystko zaś za- 
pewnienie „zorganizowanego wpływu 
spoleczności robotnicze; na przybywa- 
jących do miast włościan i ułatwienie 
pracującemu  włościaństwu zrozumie- 
nia polityki partji į władz sowiec- 
kich“. 

Domy te miały jakoby na celu za- 
spokojenie politycznych, kulturalnych, 
prawnych i gospodarczych potrzeb 
najbiedniejszego włościaństwa. 

Sprawozdanie urzędowe nie daje 
cyfr kompletnych. Wielu danych brak 
zupełnie, ale i to co jest wystatczy, a- 
by się w osiągniętych wynikach zo- 
rientować, Na terenie tylko RSFSR. 
(t j- Rosji europejskiej, bez republik 
narodowościowych) domów takich 
założono 455. W jednym tylko 1927/8 
roku z ich usług korzystało 7.712.000 
osób. Cyfry niby imponujące. ale po- 
za kilkoma „szczęślilwem) wyjątkami”, 
lak przyznaje sprawozdawca, miano- 
wicie w Leningradzie, Samarze į paru 
innych miastach -— resztą tych insty- 
tucyj zupełnie zawiodła. W jednym z 
tych domów „podstawowemi zagad- 
nieniami przebudowy socjalistycznej” 
nie zajmowano sie wcale, w innych 
„brud, ciasnota i nieład, jest zjawi- 
skiem stalem*, odstręczającem gości. 

Gdzieindziej domy  włościańskie 
stały się przytułkami noclegowemi an- 
cien rćgime'u.. ludzie $p'ą na podło- 
dze. zajazdy są niesprzątane  całemi 
«niesiacami ”, 

Kierownictwo temi domami jest 
przypadkowe, w jednym np. wypad- 
ku. naczelnikiem domu był notorycz- 
ny złodziej, pięć razy karany sądo- 
wnie. Domy przenoszone były kilka- 
krotnie z jednego lokalu do drugiego, 
w Such niczach lokal domu przetobio- 
no na hotel w Armawirze — na kwa” 
rantanae dla zwierząt. W niektórych 
miastach sowiety miejskie, milicja, a 
nawet prokurator, przysyłają do klu- 
bów włościańskich „żebraków i pija: 
ków”, a w Melekesie nawet krtymina- 
listów. 

W niektórych miastach  sowiety 
miejskie z klubów zrobiły sobie po- 
ważne źródło dochodów, Ściągając wy- 


| 


Zdaleka i zbliska. 


Telegraficzne wiadomości 


ze świata. 


BERLIN. Wybuch w fabryce. W jednem 
z zabudowań wielkiej fabryki A. E. G. (Po- 
wszechne Towarzystwo Elektryczne)  nastą- 
piła wielka eksplozja, która, wedle dotychcza- 
sowych informacji spowodowana została przez 
wybuch zbiornika ze zgęszczonym tlenem. Są 
ofiary w ludziach. Wybuch był tak silny, iż 
cały dach budynku i ściany uległy zniszcze- 
niu. Część urządzeń warsztatowych rozrzu- 
cona została w wielkim promieniu wokół bu- 
dynku i padła na drugie zabudowania fabrycz- 
me, gdzie prócz szkód jest kilka osób ciężko 
rannych. Szkody materjalne są bardzo wiel- 
kie. Obecnie trwa akcja ratunkowa, 


BARCELONA. Strajk powszechny. O- 
głoszono tu strajk powszechny. Do straiku 
przystąpiło kilkanaście tysięcy robotników. 
Strejkujący domagają się dymisji gubernatora 
prowincjonalnego oraz uwolnienia więźniów 
politycznych. Przedpołudniem miało miejsce 
kilka incydentów, w wyniku których jedna 
osoba została zabita, a kilkanaście rannych. 


Stała karta wstępu po cenie Zł, 10:— (dla kupców Zł. 


ściańskie w miastach sowieckich. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia s września 1931. 


eT: s rr, 


Dogodną sposobność korzystnych 


| XI. TARGI WSCHODNIE WE 
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zakupów dają zwiedzającym 


LWOWIE | 


od 5-go do 15-go września 1931 
Propagandowa podaż artykułów ze wszystkich działów produkcji 


sokie opłaty z gości, nic też dziwnego, 
żc w Czeboksarach na 43.800 przy- 
jezdnych w domach wiościańskich za- 
trzymało się tylko 7.500, a w Atkar- 
sku na 45.000, tylko 2.g00. W Kaza- 
niu, Bołogoje, Bugurusłanie, Buzułu- 
ku itd. kluby owe zamieniono na pi- 


5—) daje przyjezdnym prawo do 50 


wiarnie, sale bilardowe 
biorstwa. 

Komitet centralny partji niejedno- 
krotnie zajmował się szczegółowo te- 
mi instytucjami. Nie na wiele się to 
jednak, jak widzimy ze sprawozdania, 
przydało. ZK 


itp. przedsię- 


Wykrycie zbrodni z przed 8 lat. 


Poznań, 3 września. (PAT). Ta- 
jemnica trupa znalezionego wczoraj 
w piwnicy jednego z domów przy ul. 
Półwiejskiej — o czem wczoraj donie- 
śliśmy — została wyjaśniona. Są to 
zwłoki Józefa Jankowiaka, posłańca 
jednego z banków poznańskich, który 
W r. 1923, mając wówczas lat r6-cie, 
zaginął w tajemniczy sposób. Ponie- 
waż miał przy sobie powierzoną mu 


przez bank znaczną sumę w miljo- 
nach marek posiadających wartość 
kilkunastu tysięcy cebecnych złotych, 


zaginięciu nadszedł 
list do rodziców z 
wyjeżdża w świat, 
przypuszczano, że popelnił on sprze- 
niewierzenie i zbiegł zagranicę. W 
== pz 

Sprzed 

s 


Ka 


a wkrótce po jego 
od niego rzekomo 
wiadomością, że 


aż chleba 


x amer 


na ulicach Trypolisu, 


tymże kierunku policja 
podówczas dochodzenia. Obecnie po 
stwierdzeniu tożsamości, ustalono, że 
padł on ofiarą mordu rabunkowego a 
dalsze dochodzenia wykazały, iż mor- 
dercą jego jest szwagier, który w kry- 
tycznym czasie, jako narzeczony sio- 
stry ofiary bywał w jego towarzy- 
stwie. W kilka miesięcy po zamordo- 
waniu Jankowiaka, morderca poślubił 
jego siostrę i po pewnym czasie wyje- 
chał do Francji, gdzie dotychczas 
przebywa. Wobec tego, iż adres mor- 
dercy jest znany, władze polskie zwró 
ciły się do władz francuskich telegra- 
ficznie z prośbą o aresztowanie go. 
Nazwisko mordercy władze polskie 
trzymają na razie w tajemnicy. 


prowadziła 


Ruch handlowy w słonecznym Trypolisie odbywa się przeważnie na ulicach, pod gołem 
niebem. Na ilustracji naszej widzimy prymitywne stragany z chlebem na jednej z ulic 
Trypolisu. 


Działki podmiejskie dla bezrobotnych 
pod uprawę warzyw i jarzyn. 


W związku z podjęta przez Rząd 
akcją zwalczania bezrobocia, Minister 
pracy i opieki społecznej zwrócił sę 
do Wojewodów z pismem okólnem w 
sprawie wyznaczania na podmiejskich 
terenach państwowych i samorządo- 
wych, działek dla bezrobotnych pod 
uprawe jarzyn, warzyw itp. na ich 
własny użytek. 

Grunty niezbędne dla tych celów 
powinny być wydzielone z nadają- 
cych się podmiejskich terenów pań- 
stwowych i samorządowych, oddalo-| 
nych od miejsca zamieszkania bezro- 


botnych zasadniczo nie dalej, niż pół 
godziny drogi pieszo. 

„Materjały, dotyczące ogrodów 
działkowych, rozpowszechnionych na 
wielką skalę zagranicą, m. in. w Niem- 
czech į we Francji, a zalecanych od- 
dawna przez Ministerstwo pracy i o- 
piekj społecznej, można znaleźć w wy- 
awnictwach Związku Towarzystw o- 
grodów _ działkowych w Poznaniu 
(Park Wilsona), oraz w Warszawie w 
instruktoracie Związku, ul. Hortensja 
3 m. 18. cza 


Pod znakiem futer. 


(Z mody). 


Wszystkie modele jesienne są bar- 
dzo suto ubierane futrami: nosi się 
je jako rodzaj etoli, wiązanej z przo- 
du nakształt krawata, nosi się również 
wielkie lisie skóry z dwóch zszytych 
lisów, zarzucone na plecy, niby u dzi- 
kich, Moda bardzo nie na czasie, zwa- 
żywszy konjunktury finansowe... 


Nie należy jednak brać tego 4 la 
lettre. Elegantki, które mogą sobie na 
to pozwolić, będą oczywiście, nosić 
krawaty z gronostajów i dziesięć skór 
lisich, dla reszty śmiertelniczek jednak 
wystarczy niedrogi lisek zarzucony na 
szyję, albo przybranie sukni wieczoro- 
wej skunksami. Ciężkie futra tworzą 
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o Zniżki w drodze powrotnej. 


DZIAŁY SPECJALNE: 


Regjonalna Grupa Powiatu — 
= lwowskiego 
Targ hodowlany bydła rogatego, 
koni remontowych, trzody chle- 
— — wnej, drobiu i królików — — 
Pokaz gołębi rasowych i poczto- 
= wych = 


dziwny kontrast z 


łowi i tworzą piękną linje sukni, Prze- 
iadowanie fuwem odbija > 


se nieko- 
zystnie na syiwetce, gdyż robi ją 
ciężką, należy więc pamiętać, aby nie 


wpadać w przesadę. 

Do sukien wizytowych nosi się ka- 
e z dowolnego materjaiu, Mod- 
zarówno aksarnitne, jak jedwab- 
ne 1 z cienkiego prasowanego pilśniu, 
z nieodiącznem: prórkami. P:órka mo- 
gą byc umieszczone z przodu, z tylu, 
z boku —. jak kto chce i jak komu a 
twarzy. Pod tym wzgiędem paz 
zupeina swoboda i to jest jedyną do- 
dziwacznych, 
na pierwszy 


| 

© 
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« 
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brą stroną mody —. tych 
małych torzkow, które 
rzut oka wydają się zdecydowanie 
niemodne. Moda się powtarza, to 
prawda, tym razem jednak powtórzy- 
ła się zbyt szybko — wróciły kapelu- 
sze, które jeszcze pamiętają nasze 
baskı. 


= p . »_ą AŻ. 
7 pcd maisńkich toczków wygią- 


La 
dają, lub opadają na karczek pęki 
krótkich fryzowanych strusich pió- 


rek, iruitując loki, które nie wszystkie 
panie zdołały sobie zapuścić. Zresztą 
te, które nie zapuściły, bostąpiły roz- 
sądnie;, praktyczne paryżanki bowiem 
strzygą się pocawnemu, zwiąszcza te, 
które zmuszone są pracować zarobio- 
wo, zastępując sobie prawaziwe wiosv 
ich imitacją. iesu chodzi o strój wizy- 
towv lub wieczerowy, 

Nosi się rowniez 
gucie . różne 
plaskie, w kolorze kar 
nie. jaskrawości nie są dobrze widz:a- 
ne w modzie obecnej. przystosowanej 
do ponurego kolorytu naszej jesizni. 


+ aiana 
iailies 


modse są 
mankietami, 
RE LE 
W ten sposób od- 


Jeszcze jeden 
rękawiczki z i 
obiożonemi futrem, 
BER : s M „TEN 
świeża się i nadaje modny wygląd ko- 
stjumowi, czy też płaszczykowi, któ- 
ry futrzanego przybrania nie posiada, 
Anita, 


Katastrofa letnicza. 


W pobliżu Chodorowa wydarzyła 
się katastrofa lotnicza. Na inspekcję 
przybył osobnym samolotem mjr. Pa- 
leolog, zastępca dowódcy 6 pułku lot- 
niczego oraz mjr. Chaberek, dowódca 
dywizjonu szkolnego. Po ukończeniu 
inspekcji, obaj wymienieni odlecieli w 
kierunku Skniłowa i niedługo potem 
skutkiem defektu motoru musieli lądo- 
wać. Obu kontuzjowanych majorów 
przewieziono do szpitala garnizonowe- 
go, gdzie, jak się okazało, mjr. Paleo- 
log doznał ciężkiego obrażenia na gło- 


wie, a mjr. Chaberek uległ lżejszym 
kontuzjom. — Samolot został uszko- 
dzony. 


Sesja Komitetu Trzech. 


Londyn, 3 września. (PAT). „Man- 
chester Guardian“ donosi na podstawie 
informacji, pochodzących jakoby od 
lorda Cecila, że zamierza on zastąpić 
Hendersona w komitecie trzech i zwo- 
łać komitet -na Sesję nadzwyczajną. 

Dziennik podkreśla dalej, że dele- 
gat włoski Pilotti uważa, że śmierć 
posła Holówki wytworzyła tego ro- 
dzaju atmosferę, iż byłoby lepiej nie 
poruszać sprawy mniejszości ukraiń- 
skiej w Czasie obecnej sesji Rady Ligi. 
Podobnego zdania — według  „Man- 
chester Gurdian* — jest jeden z przy- 
wódców ukraińskich, bawiący w Ge- 
NEWIE, 
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TEATR WIELKI. 

Piątek, 4 b, m, o godzinie 8 wiecz.: 
„Ulica“. Występ Tcatru Ateneum. 

Sobota, s b. m., o godzinie 8 wiecz.: 
„Zemsta“ komedja Fredry. Występ Teatru 
Ateneum. 


KALENDARZYK 
z.-każ. Rozalji p. 
Gr.-kat. Agatonika 


Wachód złońca g 4 m 42 
Zachód » 18 m 08 
Długość dnia g 13 m 19 


TEATR ROZMAITOŚCI, 
Dziś i dni następnych nieczynny, 


TEATR MAŁY, 
Dziś i dni następnych nieczynny, 


. Występy Jaracza z zespołem Ateneum. 
Dzis; w piątek, dnia 4 bm, o godz. 8-mej 
wiecz. w sali Teatru Wielkiego zespół Ate- 
neum odegra cieszącą się niebywałem powo- 
dzeniem sztukę E. Rice'a „Ulicę*, w reżyserji 
St. Perzanowskiej, ze Stefanem jaraczem w 
roli Franka Morana. Zarówno bogata treść 
sztuki, obrazująca życie  wiełkiego miasta, 
uwidocznione w przekroju życia jednej ka- 
mienicy, jak gra znakomitego artysty Stefana 
Jaracza na czele doskonałego zespołu, wy- 
wicrają wrażenie niczapomnianc. — W sobotę, 
dnia $ bm. z okazji otwarcia Targów Wschod- 
nich uroczyste przedstawienie „Zemsty” w 
sali Tcatru Wielkiego, z udziałem Stefana Ja- 
racza w roli Rejenta Milczka. — W niedzielę, 
dnia 6 bm., o godz. 3 popol. w sali Teatru 
Rozmaitości Teatr Ateneum odegra sztukę 
Galsworthyʻego „Golębie serce“ z Jaraczem w 
roli głównej, 

»Zemsta“ Fredry w odtworzeniu Tcatru 
Ateneum. Na uroczystość otwarcia Międz, 
Targów Wschodnich we Lwowie, dnia s bm., 
w sali Teatru Wielkiego zespół Ateneum ode- 
gra komedję Fredry p. t. „Zemsta“ w nowej, 
oryginalnej inscenizacji. Najlepsza ta z ko- 
medyj Fredry kryje w sobie niewyczerpane 
możliwości, które można ująć corazto w inne 
formy. Ateneum ujęło „Zemstę* w ramach 
syntentycznego zrozumienia treści, jako spra- 
wę ludzką wszędzie i zawsze możliwą, Z tych 
też względów komedja Fredry, jako komedja 
charakterów, nabrała Życia, unowocześniła się 
przez wydobycie na plan pierwszy tych pier- 
wiastków, które tak bardzo przypominają na- 
sze współczesne życie. Czyż niema w „Ze- 
maście' wiele podobieństwa z tem, co w o- 
statnich czasach się dzieje? Walka o mur gra- 
niczny, to sposobność do uzewnętrznienia pie- 
niactwa polskiego, typowej pasji prawowania 
się, TO Zarazem komedjowy konflikt psycho- 
logiczny pomiędzy świetną galerją typów Fre- 
dry. Inscenizacja Teatru Atencum poszła po 
linji wydobycia z komedji Fredry tych wła- 
śnie momentów psychologicznych, co uwy- 
pukla się nietylko w odmiennym niż dotad 
traktowaniu postaci, ale także w dekoracjach 
i kostjumach, które projektował znany ar- 
tysta Iwo Gall. W roli Rejenta Milczka wy- 
stąpi niezrównany artysta Stefan Jaracz. Dal- 
szą „obsadę ról stanowią: pp. Buczyńska, 
Drabikówna, Chmielewski, Łuszczewski, Dzic- 
woński, Daniłowicz i inni. 


REPERTUAR KINOTEATROW. 


APOLLO: „Żar walca“, 

CHIMERA: „Pod dachami 
dźwiękowiec. 

COLOSSEUM: „Tajemniczy jeździec” oraz 
„Riffi nareszcie sam”, 

KOPERNIK: „Rango“ i „W tajemni- 
czym wąwozie", 

LEW: Marlena Dietrich w filmie „Cudza 
narzeczona”. | 

MARYSIENKA: „Rango“ i „W tajemni- 
czym wąwozie”, 

OAZA: Greta Garbo w filmie 
tunek“, 

PALACE: „Maż - kochanek“. 

PAN: „Tyranja miłości“, 


Paryża” 


„Poca- 


,. PASAŻ: „Wyjęty z pod prawa”, 100% 
spiEWno-dźwiękowy. 
PROMIEŃ: nieczynne, 


STYLOWY: „Buster Keaton jako bokser 
100%", dźwiękowy. 
KINOTEATRY W PRZEMYŚLU. 
POLONJA: „Trubadurzy“. 
OLYMPJA: Branka wodza. 
: „Dzielny wojak Szwejk“, 
CH. „Pat i Patachon w Luna- 


Delegat M. S. Z., radca lezacyjny 
p. Woytkowski, pragnąc ułatwić bliż- 
sze poznanie się prasy lwowskiej z za- 
granicznymi dziennikarzami, przyby- 
łymi na mistrzostwa strzeleckie we 
Lwowie, wydał wczoraj wieczorem w 
górnych salonach hotelu George'a ko- 
lację, podczas której wygłosił toast, 
podkreślający propagandowe znacze- 
nie tego rodzaju imprez i witający go- 
ści bardzo serdecznie. W imieniu 


STUDJUM POLITYCZNE JANA ŚCIBORA 


Łaopatrujcie się 

Ostatnie komunikaty Instytutów 
Meteorologicznych oraz wzmianki w 
prasie o pewnych charakterystycznych 
dla przebiegu pogody oznakach zdają 
się wskazywać na to, że stoimy w prze 
Gedniu wczesnej i bardzo ostrej zimy. 
Niewątpliwie wszyscy pamiętają prze- 
bieg ciężkiej zimy w roku 1928/29, 
kiedy to wielka część ludności Lwowa 
s prowincji znalazła się w bardzo przy 
krych warunkach. Niewielkie zapasy 
węgla w składach wyczerpały się już w 
ciągu kilku dni, dowóz zaś został u- 
niemożliwiony z powodu  zasypania 
torów kolejowych olbrzymiemi zaspa- 
mi śniegu, których usunięcie trwać mu 
siało czas dłuższy. Wiele rodzin marzło 


Konferencja okr. inspektorów pracy. 


Minister pracy i opieki społecznej | 
zwołał na dzień 3 b. m. konferencję 
wszystkich okręgowych inspektorów 
pracy, oraz inspektorów obwodowych 


ośrodków więcej uprzemysłowionych. 


RWS ATA A 


Koszty pomocy w 


robotnych w okresie zimowym. 


“y myśl zamierzeń rządowych bę- | 
dzie przeprowadzoną w czasie tego- 
rocznej zimy akcja dożywiania i po- 
mocy w naturze dla  beznobotnych. 
jakic mogą być koszty tej akcji? - We- 
diug ebliczeń przedwstępnych koszty 
ogólne sięgatyby sumy 53 miljonów 
zlotych, jako przypuszczalnie niezbęd- 


Bej 


dla zrealizowania pomocy w na- 
turze dla 800.000 osób w ciągu 4 mie- 
sięcy zimowych. Koszt jednego oòia- 
du wyniósiby 35 groszy (Obywateiski 
Komitet Pomocy Społecznej w War- 
szawie, wydający w swych  jadłodaj- 
niach rr.oco obiadów dziennie, obli- 
cza koszt obiadu na 40—46 groszy), 
co dałoby w sumie 33.6 miljonów zlo- 
tych. Oprócz obiadu miałby otrzymać 
każdy stolownik po 1/2 kg. chleba 
uziennic, co kosztowałoby 19.2 milj. ! 
zlotych. 
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dziennikarzy zagranicznych odpowie- | 
dział równie serdecznie przedstawiciel | 
prasy brazylijskiej, Przy czarnej kawie 
i likierach sympatyczne zebranie prze- 
ciągnęło się do północy. 

t Albert Szkowron, jeden z najpo- 
pularniejszych, powszechnym szacun- 
kiem otaczany kupiec lwowski, cenio- 
zalet i 


ny wysoko dla swego serca i 
charakteru, ofiarny i uczynny dla 
mlodszych kolegów zawodowych, 


zmarł w naszem mieście w 76 roku 
pracowitego życia. W chwili ukazania 
się numeru „Gazety Lwowskiej“, wy- 
rusza z pod kościoła OO. Bernardy- 
nów tłumny orszak pogrzebowy, w 
którym biorą udział przedstawiciele 
wszystkich kół i sfer lwowskich. 


L 


Samochód przejechał chłopca. Wczoraj 
popołudniu u wylotu ul. Króla Leszczyńskiego 
i Traugutta potrąciła autodorożka Nr. Lw. 
8149, kierowana przez właściciela Stefana 
Sawę, 8-letniego Adzia Sammera, Lekarz dy- 
żurny Pogotowia Ratunkowego stwierdził, że 
chłopak złamał prawe podudzie, Po udziele- 
niu chłopcu pierwszej pomocy, pozostawiono 
go w opiece domowej. Wedle twierdzeń prze- 


chodniów, winę wypadku ponosi Sammer, 


który mimo sygnałów ostrzegawczych nie 
zcszedł z jezdni. i 
Zamach samobójczy, Wczoraj o pół- 


nocy targnęła się na życie 26-letnia Jadwiga 
Kocianiakówna. Desperatka strzeliła do siebie 
z rewolweru na ul. Szpitalnej obok realności 
pod l. 6, trafiając się w lewą pierś. W stanie 


p t 
„cłiisudczycy jako element państwotwórczy*, 


JEST DO NABYCIA W NASZEJ ADMINISTRACJI (UL. SŁOWACKIEGO 6.) 
II-GIE WYDANIE PO 1 ZŁ. 50 GR. ZA EGZEMPLARZ. 


z dnia 5 września 1931. 


w opał na zimę. 


ze szkodą dla swego zdrowia `a <zcze- 
gólnie zdrowia swych dzieci. 

Chcąc uniknąć podobnej sytuacji 
w ciągu bieżącej zimy, byłoby wskaza- 
ne właśnie ze względu na wczesne jej 
oznaki, aby szersze koła ludności po- 
myślały już obecnie o wcześniejszem 
zaopatrzeniu się w środki opałowe. Za- 
opatrzenie się w opał w chwili obecnej 
jest o wiele łatwiejsze ze względu na 
dogodniejszy dowóz, gdyż późną jesie- 
nią tabor kolejowy będzie zaabsorbo- 
wany przewożeniem ziemniaków i bu- 
raków, Celem więc uniknięcia ewentu- 
alnych przykrych niespodzianek, nale- 
ży już obecnie pomyśleć o zaopatrze- 
niu się wcześniejszem w opał. 


bicki. W toku obrad omówiono spra- 
wy współdziałania inspektorów pracy 
z akcją walki z bezrobociem, którą 
podejmuje naczelny komitet do spraw 
bezrobocia, 


naturze dla bez- 


Ogólne wydatki na dożywianie bez- 
robotnych wyniosiyby zatem od gru- 
dnia r. b. do marca 1932 r. sumę 53 
miljonów zł. Potrzebne na ten ce 
fundusze (ewentualnie in natura) ma 
otrzymywać organizujący się naczel- 
ny Komitet: 1) z zaległości podatko- 
wych, 2) z konfiskat celnych, 3) z 
funduszu t. zw. akcji specjalnej dla 
bezrobotnych (2 do 2.5 miljonów zł.), 
4) z części wpływów z projektowanej 
zwyżki podatków (dochodowy, taksy 
rejentów i t. d.), oraz 5) z dobrowol- 
nych ofiar. Według obliczeń prelimi- 
nowanych potrzeba będzie na ten cel 
rr i pół tyisąca tonn mięsa, 58 tysięcy 
ionn kartofli, 6 tysięcy tonn kaszy 
perłowej i około 4 tysiące tonn smal- 
cu i słoniny. J. B. 


grożnym odwiozła ją karetka Pogotowia do 
Szpitala. powszechnego. Przyczyny zamachu 
samobójczego nie zdołano stwierdzić, 


KRAJOWA 


BORYSŁAW. Zniżka piac. Izba Pracodaw- 
ców przemysłu naftowego komunikuje: Ko- 
misja cennikowa dla regulowania płac robot- 
ników w przemyśle naftowym obniżyła płace 
robotników o 7%. Obniżka płac obowiązuje 
od dnia 1 września b. r, 

BORYSŁAW. Wiec protestacyjny. Z ini- 
cjatywy Federacji P. Z. O. O. w Borysławiu 
ma się odbyć w dniu 6 bm. o godz, 15 na 
boisku „Sokół* w Borysławiu wiec prote- 
stacyjny w sprawie ostatnich wypadków, a w 
szczególności w sprawie skrytobójczego mor- 
derstwa, dokonanego na osobie posła Ś. p. 
Tadeusza  Hołówki. Wszystkie organizacje 
społeczne i polityczne Zagłębia naftowego 
wypowiedziały Się za: wiecem protestacyjnym, 
który odbędzie się w dniu jutrzejszym. Ko- 


mitet obywatelski zajmie się organizacją 
wiecu. 
BORYSŁAW. Poranienie policjanta. 


miejskiego. W dniu dzisiejszym, podczas wy- 
konywania czynności służbowych przez poli- 
cjanta gminnego Józefa Domaradzkiego, któ- 
ry przeprowadzał kontrolę zakazanej przez 
magistrat budowy domu, Teodor Muzyczak, 
robotnik kopalniany, poranił ciężko wspo- 
mnianego policjanta, Sprawca napadu zbiegł. 
Dochodzenia w toku. 
OBERTYN. Wielki pożar. We środę rano 
wybuchł w Obertynie wielki pożar, który w 
krótkim czasie rozszerzył się z wielką gwał- 
townością i objął niebawem całe miasteczko, 
Setki mieszkańców pozostają bez dachu nad 
głową. Zorganizowana została akcja pomocy 
pogorzelcom. "m 
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Ostatnie wiadomości 


z miasta. 
ACH, TE OTWARTE OKNA! 


Nawoływania prasy, ostrzeżenia orga- 


nów policyjnych nic nie pomagają. 
Ludziska pozostawiają nadal otwarte 
okna, z czego korzystają złodzieje, 


kradnąc wszystko, co im wpadnie pod 
rękę. Oto wczoraj zgłosiła się z ul. 
Długosza 24 Hermina Pister ze skar- 
gą, że przez otwarte okno dostał się 
do jej mieszkania amator cudzej wła- 
sności i skradł jej walizę z rzeczami. 

AUTODOROŻKA NAJECHAŁA 
w ułicy Batorego na wóz Józefa Ro- 
sengartena. Upadając z. fury doznał on 
zwichnięcia prawej ręki i obrażeń na 
całem ciele. Numeru auta nie zdołał 
Rosengarten zanotować, 

WYDALIŁ SIĘ Z DOMU w dniu 
r b. m. 15-letni Jakób Ridkes. Stro- 
skana matka zwróciła się do VI Ko- 
misarjatu P. P, z prośbą o udzielenie 
pomocy w odszukaniu chłopca. 


List ze Stanisławowa. 


Utworzenie Łegjonu Młodych, — Zamknię- 
cie kolonji wakacyjnej w Delatynie. — O- 
twarcie Bursy Rzemieślniczej. — Repertuar, 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiei") 


Ub. tyg. odbyło się zebranie organizacyj- 
ne Legjonu Młodych Związku pracy dla Pań- 
stwa. Legjon Młodych powstał w r. 1929 we 
Lwowie p. n. „Akademicki Związek Polskiej 
Idei Państwowej" i gromadził głównie mło- 
dzież akademicką. Ileże jednak realizacja ce- 
lów związku nie mogła się w całej pełni urze- 
czywistnić w szczupłych bądź co bądź ramach 
życia akademickiego, uchwalono powołać do 
pracy w Związku szerokie rzesze inteligencji 
zawodowej i rozszerzyć swą działalność na 
prowincję. W związku z powyższem powoła- 
no do życia oddział Legjonu w Stanisławowie. 
Zebranie organizacyjne otworzył p. Zelmano- 
wicz Leszek, witając licznie zebranych gości, 
wśród których zauważyliśmy pp. star, Pa- 
jączkowskiego, dyr. Hapkę, ref. Rubijdę, kom. 
pow. Z. S, Majkowskiego i w. in. — [deolo- 
gję i obowiązki członków Legjonu Młodych 
przedstawił w zwięzłym referacie Kmd. okr. 
L. Mł ze Lwowa p. Marjan Chirowski. Na- 
stępnie mianował p. Chirowski jako wysłan- 
nik kom. lwowskiej, komendantem cbwodu 
stanisławowskiego p. Zelmanowicza i odebrał 
od niego ślubowanie, Po ślubowaniu, pan sta- 
rosta Pajączkowski w gorących słowach pod- 
kreślił znaczenie tak pożądanej w Stanisławo- 
wie placówki, Na zakończenie p. Arzt Mar- 
celi odczytał deklarację ideową L, MŁ, a o- 
becni zgłosili swoje wstąpienie do Związku. 

Wreszcie na wniosek p. Skrzypka uchwa- 
lono przez aklamację wysłanie depesz hołdo- 
wniczych do Pana Prezydenta Rzeczypospo- 


litej i Marszałka Piłsudskiego, 


* $ 


W niedzielę odbyło się w Dcelatynic na 
M Horyszu zamknięcie kolonji dla ubogiej 
młodzieży. Program b. bogaty został z entu- 
zjazmem wykonany przez młodych „koloni- 
stów". 

Wśród gości obecnych przy zamknieciu 
zauważyliśmy pp. dyr. Hubertównę, dr, Ha- 
merskiczo, sekr, Worobkiewicza i w, inn. 

* + 

W najbliższym czasie odbędzie się uro- 
czyste otwarcie nowowybudowanego gmachu 
Bursy Rzemieślniczej. Bursa jest już na ukoń- 
czeniu. Gmach trzypiętrowy, nowocześnie 
urządzony — przedstawia się wprost wspa- 
niale, tak że wychowankowie bursy ' 
mieli w nowym budynku hygjeniczne warun- 
ki bytu. Koszt budowy wnosił 260.000 zł. Ko- 
mitet budowy stanowią inż, Wkjcik i gen. 
Dabrowski. Ponadto wybitne poparcie i wiel- 
kie zasługi położyli pp. prezes W. Dąbrowski, 
Kramarczyk, Wołątkowski, Stygar, ks. B- 
Pieniążek, Kostrakiewicz, Hendrich, dr. Hen- 
drychowski, Łuczyński, Dr, Wallisch, Zim- 
merman i Soproń, 

Wkrótce 


nastąpi otwarcie bursy — 
i wówczas najszersze koła obywateli nasz” 
miasta, będą mogły naocznie się przekonać, 
jak przy minimalnych kosztach osiągnięto 
maximum celowości i komfortu. Wówczas 
też każdy z pewnością przyzna, że twórcy tej 
nowej placówki, położyli trwałe podwaliny 
pod rozwój polskiego rzemiosła i mieszczań- 
stwa w Stanisławowie. 
= $ * 

Sezon kinowy już się rozpoczął. W naj- 
bliższym czasie otwiera w naszem mieście swe 
podwoje nowy teatr dźwiękowy „Ton“. vo- 
zostający pod kier, inż. Krausza i arch. Treli, 
Urządzenie kina ma byś wprost bajkowe — 
szczegóły podamy w swoim czasie. Najwię- 
kszą żywotność wykazuje na razie kino 
„Warszawa“. Z doborowego repertuaru ,„ War- 
szawy“ notujemy: „Na rozkaz księżniczki”, 
„Dreyfuss”, „Serce na ulicy”, „On i Jego sio- 
stra“ „Hadżi Murat“, „Prywatna Sekretarka", 
„Ulubieniec Bogów“ (z Janningsem — w pol- 
skiej wersji) i inn, Drugie, nieme dotychczas 
kino, właściciela „Warszawy“ — „Olimpa“ 
zostaje również w b. m. zamienione na kino 


dźwiękowe. D. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 5 września 1931. 


Rada miejska w sprawie teatralnej. 


_ Przed posiedzeniem Rady odbyło 
się posiedzenie komisji teatralnej i se- 
kcii finansowej, które  przeciągnęło 
się do godz. 20.30, 

Następnie sprawa 
dę miejską, 
sję. 

Refer. r, Kupczyński przypomniał, 
że na podstawie uchwały Rady m. 
postanowiono prowadzić tylko jeden 
dział teatru, a 10 dramat, na operę zaś 
i operetkę dawać subwencje Tow., 
któreby chciało objąć dział muzycz- 
ny teatru. W lipcu zawiązało się Tow. 
miłośników muzyki pod przewodnic- 
twem prof. dr. Groera. Tow. to wy- 
najęło już lokal teatru Nowości za 
72.000 zł. a miasto dało zadatek 
40.000 zł. z tem, że przy końcu sierp- 
nia złoży resztę. Umowę tę podpisali 
również dyr, Czapelski i dyr. Zaleski. 
Obecnie obaj dzierżawcy zrzekają się 
prawa udziału w tei imprezie. Tow. 
miłośników opery zwróciło się do 
miasta o subwencję 60.000 zł. Tow. 
posiada już własny kapitał w sumie 
$.c00 zł, a nadto grupa pod przewod- 
nictwem p. Stefana Dobrzańskiego po” 
siada 22.000 zł. Referent postawił wo- 
bec tego wniosek, aby temu Tow. u- 
dzielić subwencji w sumie 60.000 zł. 

R. Szczyrek postawił wniosek, aby 
referat r. Kupczyńskiego połączyć z 
referatem r. Rybickiego w sprawie 


przeszła na Ra- 
wywołując długą dysku- 


teatru. Wniosek ten poparł r. dr. 
Dwernicki. Wniosek przeszedł 32 
głosami przeciw 23. 

Referent r. Rybicki. przedstawił 


dotychczasowy przebieg sprawy tea- 
tralnej aż do zawarcia nowego kon- 
traktu z dyr. Czapelskim i Zaleskim, 
co do prowadzenia jedynie działy dra- 
matycznego, Przy te; sposobności pre- 
zydjum miasta oświadczyło gotowość 
subwencjonowania Tow. niezwiązane- 
go z miastem, któreby chciało wziąć 
na siebie prowadzenie działu muzycz- 
nego. Fymczasem przyszło do walki 
między Związkiem dyrektorów tea- 
trów a Związkiem artystów. wskutek 
czego wszystkie teatry zostały unie- 
ruchomione, 

Komisia teatralna, której referent 
jest wyrazicielem, nie wydała wyroku 
w sprawie tego konflikty — mówca 
zaznacza jednak, że wszystkie zarządy 
miast, które mają wpływ na teatry. 
stanęły po stronie dyrektorów. Na 
podstawie raportów delegata magistra- 
tu i badań komisji teatralnej mówca 
może stwierdzić, że po stronie dyrek- 
torów w teatrze lwowskim nie było 
złej woli, nieprawdziwe są pogłoski, 
jakoby prowadzone podwójną bu- 
chalterję. W rezultacie komisja teatral- 
na przedłużyła dzierżawcom termin 
otwarcia teatru do 1 października, Za- 
wierając kontrakt z dzierżawcami, po- 
stawiono warunek. że jako kierownik 
artystyczny będzie zaangażowany p. 
Schiller : od obowiązku tego może 
zwolnić dzierżawców prezydent mia- 
sta. 

R. dr. Dwernicki zaznaczając, że 
sali teatru Nowości nie powinno wy- 
najmować jakies Tow., które jeszcze 
nie ukonstytuowało się, ale miasto. 
Wtedy miasto będzie miało rękojmię, 
że z tego działu muzycznego coś be- 
dzie, Co do przedłużenia kontraktu 
dzierzawcom do r października mów- 
ca nie zgadza się na to, bo mcże zajść 


wypadek, że zamiast  rutynowanych 
artystów — zaangażują — jak chodzą 
pogłoski — amatorów. Mówca zakoń- 


czył wnioskiem, abv rozwiazać kon- 
trakt z dotychczasowymi dzierżawca- 
mi : uruchomić teatr poza dzierżaw- 
cami. 

R. Szczyrek przypomniał, że w 
myśl kontraktu subwencję miasta mia- 
no wypłacać do rak urzędnika gminy 
a obracać ja na gaże dla artystów. 
Tymczasem tak się nie działo. Przed 
wyjazdem artystów do Krynicv i Kra- 
kowa przewod. komisii teatralne: dr. 
Gróer zapewnił artystów, że zaległo- 
ści w gażach zostana wyrównane. Mó- 
wca poparł wniosek r. dr. Dwern'ckie- 
go w sprawie rozwiazania kontraktu i 
stawia odpowiednie wnioski. 


| 
| 


R. Szczyrek wystąpił przeciw u- 
chwale komisji w sprawie przyjęcia do 
wiadomości rezygnacji p. ' Schillera, 
podkreślając, że nie należy sztuk; mie- 
szać Z polityką. Mówca wystąpił o- 
stro przeciwko uchwaleniu subwencji 
jakiemuś Tow., które nie zostało na- 
wet zorganizowane. Tow. to dało za- 
datek.na salę... z kasy miejskiej. Or 


świadcza się zatem, aby gmina sama te 
salę wydzierżawiła, otworzyła warsztat 
pracy dla artystów. 

R. dr. Chołodecki wobec wątpli- 
wości prawnych co do zerwania kon- 
traktu przez dzierżawców, stawia wnio- 
sek, by sprawę tę odesłać do komisji 
prawniczej. 

R. prof. dr. Groer odpiera na wstę- 


XXVIII. Strzeleckie Mistrzostwa 


Świata. 


I-SZY MIĘDZYNARODOWY KON- 
GRES ŁUCZNY OTWIERA SWE 
OBRADY. 


Zainicjowany przez Polskę I-szy 
Międzynarodowy Kongres Łuczny zo- 
stanie otwarty dnia 4 b. m. o godz. 


9-tej rano w wielkiej sali ratusza lwow 
skiego. 


DYREKTOR P.U. W. F. iP. W. 
WE LWOWIE. 

Do Lwowa przybył dyrektor Pań- 
stwowego Urzędu Wychowania Fi- 
zycziiego i Przysposobienia Wojsko- 
wego, płk. dypl. Władysław Kiliński 
i w towarzystwie przedstawicieli Ko- 
mitetu Organizacyjnego, oraz Zwią- 
zku Strzeleckiego, w osobach — ppłk. 
dypl. Władysława Rusina i ppłk. Bo- 
lesława Ostrowskiego zwiedził urzą- 
dzenia strzelnicy, 


Ii-ty dzień Strzeleckich Mistrzostw 
Świata nie przyniósi nic nowego. — 
Nie przyn'ósł nowych Mistrzostw 
Świata. Polska w dalszym ciagu na 
perwszem miej:cu. 


Miedzynarodowych Za- 
Myśliwskich : 


rr dzień 
wodów Strzeleckich 
Łucznych o Mistrzostwa Świata nie 
zmienił postaci rzeczy z dni ubie: 
głych. Polska w dalszym ciągu, Zz poe 
śród 16-tu państw biorących udział w 
zawodach, jest na pierwszem miejscu 


3 pod względem posiadania największej 


ilości Mistrzostw Świata. 
W dniu jutrzejszym spodziewane 
iest zakończenie zawodów głównych 


z karabinu dowolnego i pistoletu No 
EM oe 


~ skowego. l 


Józef Kiszkurno, mistrz świata w strzelaniu 
do rzutków oddaje strzał, 


W strzelaniu o Odznaki Mistrzow- 
skic z pistoletu dowolnego złote Od- 
znaki Mistrzowskie zdobył — mir. 
Bracht Rudolf (Czechosłowacja) za 55 
trafień na 60 strzałów, oraz Miinalei- 
nen Viktor (Finlandja) za 54 trafienia. 


Jak wykorzystać tegoroczny urodzaj 
pomidorów ? 


O ile przewidywania i przepowie- 
dnie nie zawiodą, zima szykuje się 
nam szczególnie ciężka, musimy też W 
miarę możności przygotowywać s!'ę 
na nia. Na pierwszy plan występuje 
tu rola gospodyń. Wyzyskać dary la- 
ta, aby jaknajłatwiej przebyć zimę — 
oto naczelne zagadnienie zapobiegliwej 
pani domu. 


Między innemi nadzwyczajnie ob- 
rodziły w tym roku pomidory. Jak 
wiadomo, zawierają one życiodajne 
witaminy, nie tracąc swych własności 
nawet poddane 100 st. temperaturze, 
przy gotowaniu czy smażeniu, Można 
wiec je zużytkować na zimę. Pytanie 
tylko jak? O soleniu pomidorów w 
całości. o robieniu z nich marmelady 
do przyrządzania w zimie sosów i zup 
wiemy już wszyscy. Nie wszystkim 
natomiast wiadomo, że z pomidorów 
— i to zarówno czerwonych, iak dro- 
bnych zielonych, jeszcze niedoirzałych 
— smażyć można wyśmienitą konf!- 
turę, nieustępującą w smaku najwy- 
tworniejszym tego rodzaju owocowym 
przetworom. A — punkt najważniej- 
szy -— pomidory są jednym z produk- 
tów roślinnych najzdrowszych i naj- 
tańszych w porze obecnej. SŚmażmy 
wiec, mie tracac czasu, konfrture z 
nich, Oto dwa niezawodne przepisy: 


KONFITURA Z CZERWONYCH 
POMIDORÓW: Na kilo pomidorów 
ugotować syrop z I kilograma cukru 
i jednej szklanki wody, do tego dodać 
dwie cytryny, obrane ze skórki i bar- 


dzo uważnie wyłuskane z pestek, a po- 
tem pokrajane w plasterki. Łyżeczka 
araku lub koniaku i troszkę wanilji 
koniecznej jako wonna i smaczna za- 
prawa. Kilo zdrowych, możliwie gład- 
kich pomidorów, pokraijać na równe 
plastry i kiedy syrop jest już dosta- 
tecznie wysmażony, włożyć pomido- 
ry do syropu i smażyć je w nim na 
niezbyt wielkim ogniu, dopóki nie 
zrobią się szkliste. Po wystudzeniu w 
tem samem naczyniu, w którem się 
smażyły (najlepiej oczywiście w spe- 
cialnej mosiężnei misce do konfitur), 
ostrożnie poukładać je w starannie 
Wwymyte į wytarte do sucha słoiki. 


KONFITURA Z ZIELONYCH 
POMIDORÓW: Podobnie jak przy 
czerwonych — na kilo pomidorów ki- 
lo cukru. Pomidory wytrzeć do sucha 
i rozkroić każdy pomidor na cztery 
części, o ile zaś sztuki bardzo drobne, 
tylko na dwie. Włożyć wszystkie w 
głębokie naczynie, skropić spirytusem 
i tak pokrajane zostawić przez noc. 
Nazajutrz przygotować syrop, w któ- 
rym, jak poprzednio smażyć pomido- 
ry. dopóki nie staną sie szkliste. Przy 
samym końcu smażenia dodać dwie 
cytryny, obrane ze skórki, najstaran- 
niej wyłuskanc z pestek, które psuią 
smak konfitury, zaprawiając ie gory- 
cza) i pokrajane w plasterki. Wyborna 
io. bardzo ozdobna konfitura, szcze- 
gólnie nadająca sie do przystrajania 
nia omletów, ciast i tortów. 
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pie zarzut r. Szczyrka, jakoby subwen- 
cji nie obracano na gaże. Subwencja ta 
nie mogła wystarczać na gaże, bo one 
wynosiły 137.000 zł. miesięcznie, a 
subwencja wynosiła 59.000 zł, Miasto 
nie może mieszać się do zatargu mie- 
dzy dyrektorami a artystami, mylne 
jest jednak zapatrywanie, jakoby za- 
targ ten miał podłoże ekonomiczne. 
Zespołowi chodzi o stworzenie teatru 
kolektywistycznego (krzyki i protesty 
na galerji). Mówca przestrzega przed 
zerwaniem kontraktu z dzierżawcami, 
bo w takim razie przepadłyby preten- 
sje artystów. Co do Schillera, opinia 
publiczna nie może stanąć po jego 
stronie. 


Przechodząc do sprawy subwencji 
na operę, mówca oświadcza, że nie ro- 
zumie tych kolegów, którzy z lekcewa- 
żeniem wyrażają się o Tow. przyja- 
ciół muzyki i opery. Mówca byłby za- 
tem, aby miasto wynajęło salę na wła- 
sny rachunek, ale jako prezes komisji 
teatralnej musi stać również po stro- 
nie interesów miasta, a miasto nie mo- 
że angażować się w operze. 


R. Hescheles zbija zarzuty prof. 
Groera, jakoby artyści dążyli do ko- 
lektywizmu. Co do najmu sali teatru 
Nowości — to oświadcza się za tem, 
aby salę wynajęło miasto. Impreza 
Tow. może się nie powieść, a wtedy 
miasto nie będzie nawet w możności 
dysponować tą salą. Oświadcza się 
również za rozwiązaniem kontraktu 
z dotychczasowymi dzierżawcami. 


R. dr. Pieracki i sen. dr. Thullie 
oświadczyli się za wynajęciem Teatru 
Nowości przez miasto. 


R. prof. dr. Chlamtacz zapytuje, 
dlaczego nie próbować sposobu uży- 
tego przez Warszawę i nawiązać kon- 
takt z artystami na tych samych wa- 
runkach. Mówca nie myśli o Zaspie, ale 
o naszych lwowskich artystach. Mów- 
ca nie wierzy, by dotychczasowi dzier- 
żawcy mogli uruchomić teatr. Co do 
wynajmu sali, oświadcza się za wyna- 
jęciem jej przez miasto. 


Wkońcu zabrał głos prez. Brzo- 
zowski, który na wstępie podkreślił, 
że nie chce odpowiadać naj zarzutu 
bo woli z p. Szczyrkiem rozmawiać 
w gabinecie, a nie przy zapełnionej ga- 
lerj. Mówca przypomina uchwałę 
Rady miejskiej, która oświadczyła się, 
że może tylko pewną kwotę łożyć na 
teatr. Sytuację utrudniał konflikt mie- 
dzy ZASP-em a dyrektorami. Miasto 
nie oświadczyło się ani za jedną ani za 
drugą stroną. Konflikt jednak nie mo- 
że trwać bez końca. Omawiając po- 
ruszone podczas dyskusji projektv, 
mówca nie widzi, by pomysł prowa- 
dzenia przez ZASP. był szczęśliwy. 
gdyż praktyka wykazała w niektó- 
rych miastach, że teatry takie nie u- 
trzymały się. Prezydent, przypomina- 
jąc swoje stanowisko co do poparcia 
działu muzycznego wyraża uznanie 
prof. Groerowi. który zrezygnował ze 
swego urlopu, aby zorganizować Tow. 
przyjaciół muzyki i opery. Nie wv- 
obraża sobie, aby dział muzyczny mógł 
być prowadzony bez udziału Zaleskie- 
go. Mówca nie chce wciągać miasta w 
imprezy operowe i jakkolwiek zosta- 
wia Radzie wolną rękę, sam nie przv- 
czyni się do tego, aby miasto prowa- 
dziło tę imprezę. 

Na tem o godz. r2-tej w nocv 
zamknięto dyskusję. 


Rada uchwaliła wnioski komisji te- 
atralnej, a to udzielenia subwencji 60 
tys. zł, na uruchomienie teatru muzycz- 
nego, a dalej upoważnić prezydjum do 
wezwania dzierżawców. aby do 15-%0 
września przedstawili listę zaangażo- 
wanych artystów, a do 1-go paź- 
dziernika uruchomili teatr. Za innemi 
rezolucjami oświadczyło się 1o do 11 
radnych. 


Po ukończeniu głosowania, z obu 
galerji odezwały się przeraźżliwe świstv 
i krzyki. 

Na tem o godzinie pół do pierw- 
szej w nocy zamknięto obrady. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


MOR TY ZACJIE. 


I Nc. 214/30/7. Umorzenie weksla. Na 
wniosek fabryki przetworów chemicznych 
F. A. i G. Pal w Warszawie, Wolska 157, za- 
rządza się postępowanie celem umorzenia 
zaginionego weksla na kwotę 104 zł. 45 gr. 
opiewającego, 18 lipca 1929 płatnego, wysta- 
wionego przez Józefa Magida na zlecenie 
Altera Neuberga z Oświęcimia z żyrami Jó- 
zefa Katza i Lazara Bauma z Tarnowa. — 
Wzywa się posiadacza tego weksla, aby w 
przeciągu 6o dni od dnia ogłoszenia t. j. do 
dnia 30 października 1931 r, okazał Sądowi 
weksel, w przeciwnym razie Sąd uzna weksel 
za umorzony. 6819 

Sąd grodzki, 


Oświęcim, dnia 31 sierpnia 1931. 


ONCYTACJE 


XVI. E. 70/28. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony  egzekwującej Kazimierza 
Knoblocha odbędzie się dnia 17 października 
1931 © godz, ro przedpoł. w biurze Nr. XVI. 
na zasadzie niniejszem zatwierdzonych wa- 
runków licytacja następujących realności: 
księga gruntowa: gm. m. Lwowa lwh. 190/III, 
dz. Oznaczenie realności: Realność we Lwowie 
rzy ul. Tkackiej 27, na której znajdują “ 
1 budynek dwupiętrowy, 2 budynki jednopię- 
trowe, 3 budynki parterowe z portjerką. 
Wartość szącunkowa wraz z  przynależ, 
178.986.53 zł. Najniższa oferta 89.493.26 zł, 
Do realności |wh. r90/III. ks, gr. gm. m. Lwo- 
wa należą następujące przynależności jak mu- 
szle wodociągowe, okna i t. p. opisane w pre” 
tokułach oględzin, a oszacowane na 9.109 zł. 
85 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 6754. 

Sąd grodzki miejski Oddział XVI. 

Lwów, 22 lipca 1931. 


E. 7788/29. Edykt licytacyjny. Dnia r< 
października 1931 o godz. 9 przedpołudniem 
odbędzie się w biurze Nr. IV. licytacja real- 
ności whl. 863 gm, Zniesienie. Wartość sza- 
cunkowa wraz z przynależytościami 54.922 zł, 
Najniższa oferta 27.461 zł. Poniżej najniższej 
oferty Sprzedaż nie nastąpi. Warunki licyta- 
cyjne 1 Inne dokumenta przejrzeć można 
w Sądzie, 6808 

Sąd grodzki zamiejski O. IV, 

Lwów, dnia 2 lipca 1931. 


E. 79/31. Edykt. Dnia 2 października 
1931 edzie się w tut. Sądzie biuro 5 licy- 
tacja realności złożona z całych pgr. 2334, 
2369, 2391/6 i niewydzielonej połowy pgr. 
2390/1. 2390/2, 2388 1 2389 obj. zniszczonym 
whl. 1587 gminy Żabie z przynależnościami, 
Cena szacunkowa wynosi 6670 zł, najniższa 
oferta 4.446 zł. so gr., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi Warunki licytacyjne i odnoszące 
się do tej realności dokumenty przeglądać 
można w biurze Nr. 4 w godzinach urzędo- 
wych. 6861 

. Sąd grodzki, Oddział I. 

Żabie, 18 lipca 1931. 


E. 8792/2/7. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Nastuni Bryk odbędzie się dnia 9 paź- 
dziernika r93r o godz. 9 w tut. Sądzie biu- 
ro 12 licytacją 3/4 częśći realności whl. 144 
Koniuchów, składającej się z 4 parcel stano- 
wiących rolę, "Wartość szacunkowa 1762 zł. 
50, ST. Najniższa oferta 1175 zł. Poniżej naj- 
niższej Oferty sprzedaż nie nastąpi. 6860 

Ą . Sąd grodzki. 

Stryj, dnia 22 kwietnia 193r. 


; E. 1865/30. Edykt licytacyjny. Dnia 15 
października 193r godzina 9 rano biuro Nr. 8 
odbędzie się licytacja 1/4 części realności whl. 
107 gminy Wylewa, ocenionej na 559 zł, <o 
gr. Najniższa oferta 373 zł. 6859 

Sąd grodzki. 


Sieniawa, 25 sierpnia 1931. 


E. 1147/31, Edykt licytacyjny. Dnia 20 
października Tg3r godzina 9 odbędzie się w 
podpisanym Sądzie biuro 40 licytacja całej 
realności whl. 336 gminy Sambor-Dolina, 
Oszacowanej na 2710 zł, Najniższa oferta wv- 
nosi 1388 Z- 75 gr., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. ! 6858 

Sąd grodzki. 

Sambor, 30 lipca 1931. 


E. 13188/30. Edykt licytacyjny. Dnia 6 
października 1931 godzina 9 odbędzie się w 
podpisanym Sadzie biuro 40 licytacja 1/4 
części realności whl, 99 i 216 i 2/12 części 
realności whl. 217 gminy Uherce zapłatyń- 
skie Oszacowanych razem na 2099 zł. 53 gr. 
Najniższa oferta razem wynosi 1399 zł. 68 gr., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 6857 

Sąd grodzki. 

Sambor, 27 lipca 1931. 


= 


E, 12376/30. Edykt licytacyjny. Dnia 14 
października fo3r godzina 9 odbędzie się w 
podpisanym Sądzie biuro 40 licytacja 3/20 
części realności obj. whl. 415, 677 i 197 gmi- 
ny Czuchnów i Bereżnica, oszacowanych razem 
na 15354 74 27 gr. Najniższa oferta razem 
wynosi 7833 Zł. ī2 gr., poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi. 6856 

Sąd grodzki. 

Sambor, 27 lipca 1931. 


E. 2957/30. W sprawie egzekucyjnej wie- 


rzyciela popicrającego Emila Watrala w 
Śmiernicy, Zastąpionego przez pełnomocnika 
adwokata Dra Zygmunta Chmielewskiego 


w Grybowie — przeciw zobowiązanemu Wha- 
dysławowi Sychowskiemu w Krynicy wsi — 
o 20 dol. zpn. odbędzie się dnia 27 paździer- 
nika r931 r. o godzinie 9-tej przedpołudniem 
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w Sądzie grodzkim w Muszynie licytacja re- 

alności wh. 198 ks. gr. gm. kat, Krynica wieś 

z przynależnościami. Wartość szacunkowa 

1348 zł. 75 gr. Najniższa oferta 899 zł. 17 gr. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć przed 

licytacją w Sądzie. 6809 
Sąd grodzki, 


Muszyna, dnia 20 sierpnia 1931. 


E. 2540/30. W sprawie  egzekucyjnej 
wierzyciela pop. Dawida Goldbergera, kupca 
w Tarnowie, zastąpionego przez Dra M. 
Simchego, adwokata w Tarnowie, przeciw 
zobowiązanemu Salomonowi Reinerowi recte 
Faberowi, kupcowi w Krynicy — odbędzie 
się dnia 27 października 1931 r. o godzinie 
9-tej rano w Sądzie grodzkim w Muszynie 
licytacja realności lwh, 132, 176 i 274 ks. gr. 
gm. kat. Słotwiny. Wartość szacunkowa 
wszystkich realności 1188 zł, şo gr. Najniż- 
sza oferta 654 zł. 67 gr. Warunki licytacyjne 
można przejrzeć przed licytacją w Sądzie. 

Sąd grodzki. 


Muszyna, dnia 25 sierpnia 1931. 6810 


E. 1726/29. W sprawie cgzekucyjnej Saula 
Birnbauma w Krakowie jako wierzyciela pap. 
przeciw 1) Racheli 1r-mo Salomonowej 2-do 
Hochwaldowej w Krakowie i 2) Drowi Aki- 
wie Salamonowi w Krakowie — o rozdział 
współwłasności — odbędzie się dnia 16 paź- 
dziernika 1931 r. o godzinie 9-tej przedpo- 
łudniem w Sądzie grodzkim w Muszynie licy- 
tacja realności lwh. 76 ks, gr. gm. kat. 
Krynica zdrój z przynależnościami. Wartość 
szacunkowa Oraz najniższa oferta wynosi 
393.890 zł, so gr. Warunki licytacyjne można 
przejrzeć przed licytacją w Sądzie. 6811 

Sąd grodzki. 

Muszyna, dnia 15 marca 1931. 


E. 1373/31. Edykt licytacyjny, Dnia 15 
października 1931 godzina 9 rano biuro Nr. 
8 odbędzie się licytacja realności whl. 641 
gminy Czerwona wola, ocenionej na 1176 zł. 


Najniższa oferta 184 zł, 6815 
Sąd grodzki. 
Sieniawa, 25 sierpnia 1931. 
E. 1363/31. Edykt licytacyjny, Dnia 6 


października 1931 godzina 9 rano biuro Nr. 8 
odbędzie się licytacja połowy realności whl. 
2739 gminy Piskorowice, ocenionej na 423 zł. 
ṣo gr. Najniższa oferta 282 zł. 6816 
Sąd grodzki, 


Sieniawa, 25 sierpnia 1931. 


„ E 1378/51. Edykt licytacyjny. Dnia 1 
października 1931 godzina 9 rano biuro Nr. 8 
odbędzie się licytacja realności whl. 1668 gmi- 
ny Piskorowice, ocenionej na 556 zł. Najniż- 


sza oferta 370 zł. 67 gr. 6817 
Sąd grodzki. 
Sieniawa, 25 sierpnia 1931, 
E. 1372/31. Edykt licytacyjny. Dnia rę 


października 1931 godzina 9 rano biuro Nr. 8 
odbędzie się licytacja połowy realności whl. 
460 Czerwona wola, ocenionej na 2042 zł. 
75 gr. Najniższa oferta r361 zł. 83 gr. 
i Sąd grodzki. 
Sieniawa, 25 sierpnia 1931, 
E, 184/31. Edykt licytacyjny. Dnia 22 
października 1931 o godz. 11 przedpoł, odbę- 
dzie się licytacja 2/8 części reałn. obj. whl. 
4386 gm. kat. Horodenka o wartości szacun- 
kowej 1.050 zł, najniższa oferta wynosi 700 
zł. or gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd grodzki, Oddział IV, 
Horodenka, 18 sierpnia 1931. 


6818 


6855 
E. 1089/31. Edykt licytacyjny. Dnia 22 
października 1931 © godz. rr przedpoł w 
biurze Nr. 20 odbędzie się licytacja 6/8 czę- 
ści realn. obj, whl. gm. kat. Targowica o 
wartości szacunkowej 274 zł, najniższa ofer- 
ta wynosi 182 zł. 67 gr., poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi, 6854 
Sąd grodzki, Oddział IV, 
Horodenka, 9 sierpnia 1931. 


, E. 6702/30. Edykt licytacyjny. Dnia 22 
października 1931 o godz. 12 przedpoł, w biu- 
rze Nr. 20 odbędziesię licytacja połowy real- 
ności obj. whl. 1701 gm, kat. Horodenka o war 
tości szacunkowej 1.050 zł, poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi 6853 
Sąd grodzki, Oddział IV. 


Horodenka, 20 sierpnia r931. 


E. 242/31. Edykt. W sprawie egzekucyj- 
nej Abrahama Scheinberga przeciw Władysła- 
wowi Krasowi odbędzie się dnia 7 październi- 
ka r931 godzina 1r licytacja sprzedaż real- 
ności lwh. 414 gm. Ciężkowice. Wartość sza- 
cunkowa z przynależnościami 7.369 zł, Naj- 


niższa oferta 4.912 zł. 66 gr, Mający chęć 

upna mogą przeglądać akta tej sprawy co- 

dziennie w ŚSekretarjacie tut. Sądu, 6852 
Sąd grodzki. 

Ciężkowice, r sierpnia 1931, 6352 


E. 615/30. Edykt. W sprawie egzekucyj- 
nej Samuela Katza w Łodzi przeciw Janowi 
Zieleniowi w Lipnicy wielkiej odbędzie się li- 
cytacyjna sprzedaż 175/240 części realności 
lwh. 224 gm. Lipnica wielka — dnia 7 paź- 
dziernika 1931 godzina 1o, Wartość szacun- 
kowa tej realności wynosi 11.054 zł. Najniż- 
sza oferta 7.369 zł. 34 gr. Mający chęć kupna 
mogą przeglądać akta codziennie w Sekreta- 
rjacie tut, Sądu. 6851 
Sąd grodzki, Oddział II. 
Ciężkowice, 30 lipca 1931. 


E. 371/30. Edykt. Dnia 2r października 
1931 o godzinie 12 odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w biurze Nr, V. licytacja połowy 
realności w gminie Libuchora składającej się 
z około 1/8 części morga gruntu „Zahoroda'* 
w granicach północ potok, wschód Stefan 
Maluk, południe grunt pod 2) opisany za- 
chód Stefan Maluk stanowiącej parcelę 


bu- * 


w A O EE e ze na i 


dowlaną na której jest chata. 2) około 1 mor- 
ga „Zahoroda'* na północ grunt pod 1) i 
grunt Wasyla Maluka a dalej potok, wschód 
Iwan Menio, południe Wasyl Maluk, zachód 
Stefan Maluk, 3) około 1/2 morga położone- 
go na stoku góry na północ i zachód Kasia 
Fajkun, wschód droga polna (przegon), po- 
łudnie potok, 4) około 1/2 morga „Smokiw- 
skie“ na północ i zachód Stefan  Maluk, 
wschód droga polna i potok górski, południe 
Wasyl Maluk. Wartość szacunkowa wraz z 
przynależnościami wynosi 55o zł. Najniższa 
oferta wynosi 366 zł, 66 gr. Poniżej najniż- 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. 6850 
Sąd powiatowy, Oddział V. 
Borynia, 27 grudnia 1930. 


E. 4064/30. Edykt, W sprawie gzekucyj- 
nej Dania Kuliszczaka przeciw Mikołajowi 
Onufriw z Krywki obecnie nieznanemu z ży- 
cia i miejsca pobytu o $oo dol. zpn. ustanawia 
się dla Mikołaja Onufriw kuratora w osobie 
Ilka Onufriw syna Iwana z Krywki, który 
w powyższej sprawie tak długo będzie zastę- 
pywał zobowiązanego na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo aż tenże sam się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi. 6849 

Sąd powiatowy, 

Borynia, 29 października 1930. 


E. 2921/30. Edykt. W sprawie egzekucyj- 
nej Michała Małetycza w Krasnem przeciw 
zobowiązanemu Ilkowi  Kuźmyszyn synowi 
Hanusi w Krasnem dokonano dnia 20 wrze- 
Śnia 1930 zastawniczego opisania i oszacowa- 
nia nieruchomości zobowiązanego w  Kra- 
snem położonej około 1/2 morga Rowiń zwa- 
nej na rzecz wykonalnej wierzytelności wie- 


rzyciela w kwocie 14 dol. am, zpn. Równo- 
cześnie wzywa się wszystkie osoby które 
roszczą sobie jakie prawa rzeczowe do opi- 


sanej wyżej nieruchomości ażeby roszczenia 
swoje zgłosiły w tutejszym Sądzie do dni 30 
od niniejszego ogłoszenia. Niezgloszone w 
tym czasokresie prawa rzeczowe i roszczenia 
będą o tyle uwzględnione w postępowaniu li- 
cytacyjnem o ile w aktach egzekucyjnych są 
wykazane. 6848 
Sąd powiatowy. 
Borynia, 24 października 1930. 


UPADŁOŚCI 


Sa 103/31/6. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Tade- 
usza Górskiego we Lwowie, pl. Marjacki 5, 
wpisanego w rejestrze handlowym pod firmą 
Tadeusz Górski we Lwowie. Komisarz ugodo- 
wy Dawid Terkel, sędzia Sądu okręgowego 
we Lwowie. Zarządca ugodowy Jan Kanty 
Pfau, kupiec we Lwowie, Rynek 45. Audjen- 
cja do zawarcia ugody w wymienionym Są- 
dzie biuro Nr. 22 dnia 1 października 1941 
o godz. 9.30 przedpołudniem, Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 20 września 
1931. 6842 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 26 sierpnia 1931. 


Sa 211/30/67. Postępowanie ugodowe dłuż- 
ników Abrahama Mosesa Tune, właściciela 
sklepu cukrowego we Lwowie i Hani Tune, 
żony pierwszego, jest zakończone. 6841 

Sad okręgowy. 

Lwów, dnia 23 lipca 1931, 


Sa 107/31/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do matąjku Józefa 
Śtefanowicza, kupca we Lwowie, ul. Halicka 16. 
Komisarz ugodowy Dawid Terkel, sędzia Sądu 
okręgowego we Lwowie. Zarządca ugodowy 
Dr. Henryk Leon Schaff, adwokat we Lwo- 
wie, pl. Marjacki ro. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 22 
dnia rç października 1931 o godz, 9 przed- 
południem. Czasokres do zgłoszenia wietzytel- 
ności do r października 1931. 6840 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 31 sierpnia 1931. 


Sa 75//43/31. W sprawie ugodowej Maksa 
Henryka Gewiirza, kupca, Lwów, Kazimie- 
rzowska 17, z powodu zmiany projektu ugo- 
dowego z korzyścią dla wierzycieli, odracza 
się audjencję ugodową na rr września, go- 
dzina 12.30, sala 22 tutejszego Sądu, Rutow- 


skiego 13. 6838 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 1 września I931. 

Sa 104/31/5. Edykt ugodowy. Otwarcie 


postępowania ugodowego do majątku Ber- 
narda Panzera, kupca we Lwowie, Kopernika 
17. Komisarz ugodowy Dawid Terkel, sędzia 
Sądu okręgowego we Lwowie. Zarządca ugo- 
dowy Maks Eichler, kupiec we Lwowie, nl. 
Marjacki 7. Audjencja do zawarcia ugody w 
wymienionym Sądzie biuro Nr. 22 dnia 15 
października 1931 o godz. 1r przedpołudniem. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 30 
września 1931. 6839 
Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 31 sierpnia 1931. 


S. 10/30/43. Konkurs do majątku kryda- 
tarjuszki wpisanej do rejestru handlowego pod 
firmą „Kupro“ fabryka  elektrotechniczna 
S-ka z o. o. we Lwowie, ul. Szaszkiewicza 3, 
działająca przez zawiadowcę inż. Juljusza Si- 
korskiego we Lwowie, Szaszkiewidza 3 — 
otwarty tus. uchwałą z 8 lipca T931 zostaje 
za zgodą wszystkich wierzycieli — i dla braku 
majątku po myśli $ 166 u. 2. i $ 167 o. k. 
zniesiony. 6820 

Sąd okręgowy, 

Lwów, 7 lipca 1931. 


Sa 32/31. Sąd okręgowy w Samborze jako 
ugodowy zastanawia postępowanie ugodowe 
otwarte do majątku dłużników Berisza Rosena 
i Fosi Rosen, kupców w Felsztynie. 6823 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 14 Sierpnia 1931. 


Sa 28/31/25. Sąd okręgowy w Samborze 
uznaje postępowanie ugodowe otwarte do 
majątku dłużników Hermana i Feigi Ober- 
linder w Drohobyczu za ukończone, 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 26 sierpnia 1931. 


6824 


Sa 54/31. Edykt ugodowy, Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużnika 
Edmunda Brenholza w Śnowierci, niewpisa- 
nego w rejestrze handlowym. Komisarz ugodo- 
wy S. S. O. p. Jarosław Baranowski. Zarządca 
ugodowy p. Izak Mittelman, adwokat w Zło- 
czowie. Audjencja do zawarcia ugody w ws- 
mienionym Sądzie biuro Nr. 32 dnia r2 paź- 


dziernika 1931r o godz, ro przedpołudniem. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
4 października 1931. 6832 


Sąd okręgowy, Wydział I. 
Złoczów, dnia 3r sierpnia 1931. 


Sa 22/30. Zakończenie postępowania ukła- 
dowego. Postępowanie układowe dłużnika Jó- 
zefa Schwarzwalda, kupca w Brodach, zakoń- 
czone. Układ zatwierdzony, 6837 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Złoczów, dnia 27 kwietnia 1931. 


Sa 95/29. Postępowanie układowe do ma- 
jątku dłużników Abrahama Schimmla i Abra- 
hama Grossa, kupców w Złoczowie zastana- 
wia się z powodu prawomocnego odmówienia 
przyjętej ugodzie sądowego zatwierdzenia. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 


Złoczów, ro lipca 1930. 6836 


I. 2. Sa 42/30, Postępowanie układowe do 
majątku dłużnika Nuchima Kohla, kupca w 


Busku zastanawia się z powodu cofnięcia 
wniosku układowego przez dłużnika, 
Sąd okręgowy, Wydział I. 

Złoczów, 1o lipca 1930. 6835 


Sa 78/30. Zatwierdzenie układu. Zawarty 
dnia 23 grudnia 1930 między dłużniczką Ewą 
Werbner. kupcową w Brodach a wierzyciela- 
mi układ, zatwierdza się. 6834 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, dnia 21 lutego 1931, __ 


I. 2. Sa 51/30. Postępowanie układowe 
dłużnika Majera Miinzera, kupca w Busku za- 
stanawia się z powodu cofnięcia wniosku u- 
kładowego przez dłużnika. 6833 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Złoczów, 30 czerwca 1930. 


Sa 22/31/13. Sąd okręgowy w Samborze 
zatwierdza ugodę zawartą dnia 28 maja 1931 
między dłużnikami  Brandlą Gabler zam. 
Weisskart, Leonem Gablerem i Jentą Gabler 
zam. Weissbart w Samborze a tychże wie- 
rzycielami, 

Sąd okręgowy. 6825 
Sambor, 2 lipca 1931. 


S. 21/31/18. Krydatarjusz Chana Baum w 
Strzyłkach. Konkurs do majątku krydatarju- 
sza, otwarty ts. uchwałą zostaje z braku wię- 
cej wierzycieli zniesiony. 6826 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 1 sierpnia 1931, 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

T. 225/29f5. Wiasyl Tatarski z Mokrzan, 
żołnierz austrjacki, zginął na wojnie. Wzywa 
się, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi 
adw. Jackowskiemu, którego ustanawia się o- 
brońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
wymienionym do 6 miesięcy celem uznania 
go za zmarłego. 6827 

Sąd okręgowy. 
Sambor, 3 marca 1930. 


T. 2/30. Wasyl Wolański z Łużka gór- 
nego, żołnierz ukraiński, od roku 1919 zaginął, 
Wydaje się wezwanie, aby udzielono Sądowi 
wiadomości o wymienionym do jednego roku 
celem uznania go za zmarłego. 6828 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 18 lutego 1930. 


T. 58/31/3. Michał Kaziszyn z Brześcian, 
żołnierz armji Petlury, zginął na wojnie, Wy- 
daje się wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
Dr. Jackowskiemu, adwokatowi w Samborze, 
którego ustanawia się obrońcą węzła małżeń- 
skiego, wiadomości o wymienionym do 6-ciu 
miesięcy celem uznania go za zmarłego i 
małżeństwo z Katarzyną Kaziszyn za rozwią- 
zane. 6829 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 9 czerwca 1931. 


T. są/zt/4. Wasyl Pasiecznik w Droho-. 
byczu, żołnierz austrjacki, zginął na wojnie 
światowej. Wydaje się wezwanie, aby udzielo- 
no Sądowi wiadomości o wymienionym, Po 
sześciu miesiącach Sąd rozstrzygnie © uzna- 
niu za zmarłego. 6830 

Sąd okręgowy, 

Sambor, 8 czerwca 1931. 


T. 372/25/5. Don Neustein, rodem z Ja- 
błonki wyżnej, powiat Turka, żołnierz austr., 
zginął na wojnie. Wydaje się wezwanie, aby 
udzielono Sądowi wiadomości o powyż wv- 
mienionym, Sąd tutejszy na ponowną prośbe 
po dniu 1/2 1928 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 6831 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 8 lipca 1927. 


T. 58/31. Antoni Ląd, syn Michała i Zofii, 
rel. rzym. kat. urodzony 14/8 1896 r. w 
Karczmiskach ad Zaleszany i tam ostatnio 
zam, w 191$ r, wcielony do 17 p. obronw 
krajowej, walczył na froncie rosyjskim, gdzie 
z początkiem czerwca 1916 r. zosta! w czasie 
bitwy raniony i odtąd zaginął. Widrażając po- 
stępowanie celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się, aby zawiadomiono Sąd o zaginio- 
nym do sześciu miesięcy, 6822 

Sad okręgowy. 
Rzeszów, dnia 26 czerwca 193I. 


Śr. 8 


GAZETA LWOWSKA z dnia 5 września 1931. 


Nr. 204 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 


cznaczone drukiem półtłustym). 
Sobota, s września. 


LWÓW (381). Godz, 11.00: Uroczystość 
otwarcia XI. Międzymarodowych Targów 
Wschodnich. — Godz. 11.58: Retransmisja 


sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomi- 
cznego w Warszawie, hejnału z Wieży Ma- 


rjackiej w Krakowie. — 12.05: Odczytanie 
programu na dzień bieżący. — 12,10: Kon- 
cert z płyt gramofonowych. — 13.10—13.20: 


Transmisja z Warszawy. Urzędowy Komuni- 
kat Państwowego Instytutu Meteorologicznego. 
13,20—i4.50: Przerwa. 14.50: Trans- 
misja z Warszawy. Komunikat gospodarczy. — 
Muzyka z płyt gramofonowych. 


15.10: = 
15.25: Przegląd ostatnich wydawnictw. — 
15.45: Transmisja z Warszawy, Wiadomości 


wojskowe dla wszystkich, — 16.00: Transmi- 
sja z Warszawy. Program dla młodzieży. 
Słuchowisko dla młodzieży p. t. „Ocalenie 
Melisandry czyli Bohaterski czyn Don Ki- 
szota” w opracowaniu  radjof,  Śtanisława 
Karwickiego i Benedykta Hertza, 16.30 
Transmisja z Warszawy. Krótki koncert dla 
młodzieży. — 16.50: Transmisja z Warszawy 
Komunikat Centralnego Biura Hydrograf. dla 
żeglugi i rybaków. 16,55: Odczyt p. t 
„Architektura świetlna“ wygłosi prof. Stani- 
sław Machniewicz. Transmisja na wszystkie 
stacje P. R. — 17.15: Pieśni polskie w wyko- 


naniu p. Józefa Wolskiego (bas), akomp. p 
Tadeusz Seredyński. — 17.35: Transmisja 
z Warszawy. Odczyt. — 18.00: Transmisja 


nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie. 
19.00: Rozmaitości. — 19,20: „Sztuka życia 
wygłosi p. Bohdan Sadowski. — 19,40: Trans- 
misja z Warszawy. „Wiadomości bieżące rol- 
nicze* wygłosi p. Józef Płatek. 19.5 
Transmisja z Warszawy. Urzędowy Komunikat 
Państwowego Instytutu Meteorologicznego, — 
20.00: Transmisja z Warszawy. Prasowy 
Dziennik Radjowy. 20.10: Transmisja 
z Warszawy. Komunikat sportowy I-szy. 
20.15: Transmisja z Warszawy. Muzyka lekka 
Wykonawcy: Orkiestra Filharmonji Warszaw- 
skiej pod dyr. Stanisława Nawrota, Gustaw 
Chorjan (tenor) i Marja Wiłkomirska (akomp.) 
W' przerwie komunikaty lokalne. 22.00: 
Transmisja z Warszawy, W rubryce „Na wi- 
dnokręgu”. 22.15: Transmisja z Warsza- 
wy. Dodatek do Prasowego Dziennika Ra- 
djowego. — 22.20: Transmisja komunikatów 
z Warszawy. — 22.25: Odczytanie programu 
na dzień następny. 22.30: Transmisja 
z Warszawy. Utwory Chopina w wykonaniu 
prez: Drzewieckiego. — 23.00—24.00: Trans 
misja z Warszawy, Muzyka lekka i taneczna. 


Sto lat temu. 


Kronika Powstania Listo- 


padowego. 
(4 września 1831 r.). 


Dziś, sto lat temu, dnia 4 września 1831 
roku, na podstawie propozycji rosyjskiego 
generała Witta, uczynionej imieniem marszał- 
ka Paskiewicza, przyszło na drodze do Ra- 
szyna do rozmowy między rosyjskim gene- 


RUFUS KING. 


d 
ł 


rałem Dannenbergiem: a Prądzyńskim. Jezo 
dwaj towarzysze w rozmowie udziału nie 
brali z braku znajomości języka francuskiezó. 
Generał Dannenberg zażądał poddania War- 
szawy, uznania cesarza Mikołaja za króla pol- 
skiego, oddalenia się wojska polskiego w Płoc- 
kie i t. p. Wzamian obiecywał amnestję, za- 
po a nawet rozszerzenie konstytucii 
it Jednocześnie odradzał od nalegania 
na PE: do Król. Polskiego innych ziem 
polskich, pozostających pod zaborem rosyjskim. 


Omawiana rozmowa nie stanowiła tedy 
dla Polaków zachęty do wejścia na drogę 
układów z Rosją. Przyniosła natomiast wiel- 
ką szkodę, gdyż Prądzyński nieopatrznie wv- 
gadał się, że korpus Ramoriny znajduje się 
daleko od Warszawy. Ta informacja, która 
uświadomiła rosyjskie dowództwo meine 
że Warszawa nie może w krótkim czasie liczyć 
na pomoc Ramoriny, przyspieszyła termin 
szturmu stolicy. 


Robert Wallis, syn bogacza amery- 
kańskiego, nabył podczas podróży swej 
po Włoszech w Pizie, kosztowny pier- 
ścień, wyobrażający dwa splecione z so- 
bą węże złote i ozdobiony prawdziwą 
perłą. 

Rzadki ten klejnot, który miał nie- 
gdyś należeć do księcia Lukki, Castruc- 
cia» żyjącego w 14-ym wieku, Wallis 
przesłał mieszkającej w San Francisco 
narzeczonej swojej, Ethel, osiemnasto- 
letniej, jedynej córce senatora Ber- 
ringa. 

Ethel, uradowana niezwykłym tvm 
pierścieniem, nałożyła go natychmiast 


Trujący pierścień. 


na palec, po kilku jednak dniach zmar- 
ła śród objawów otrucia, lekarze zaś: 
których powołano do zbadania przv- 
czyny zagadkowej śmierci, stwierdzili, 
że na wewnętrznej stronie pierścienia 
znajdował się maleńki otwór, w którym 
sterczała igiełka, po, której sączył się 
jad, ukryty w pierścieniu, 

Igiełka ta musiała być zręcznie za- 
domita warstwą wosku, a gdy wosk 
ten roztopił się pod wpływem cienła 
ciała z pierścienia wysunęła się isiełka, 

wpuszczając do palca panny Berring 
jad, który stał się przyczyną jęj śmierci. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 3 września. 
Pszenica, żyto, jęczmień, hreczka, otrę- 
by pszenne oraz mąka żytnia obniżyły się w 
cenie. 
Zainteresowanie naogół słabe. A 
Tendencja nieco zniżkowa, usposobienie 


słabe, 


NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ. 


Kursa ustalone na podstawie cen ryn- 
kowych loco Podwołoczyska: 

Pszenica kr. dw. ex 1931 od 20.25 do 
20.75; pszenica zbiorowa 19.— do „19.50; Żvto 
jednolite 20.25 do 20.75; żyto zbiorowe 
19.75 do 20—; jęczmień małop. jednolity 
15.50 do 16,—; jęczmień przemiałowy 14— 
do 14.50; hreczka 21 — do 21.50: rzepak 
ozimy 23.75 do 24.25; otręby pszenne 11:25 
© MYE 


Loco Lwów: 


Pszenica kr. dworska 22,75 do 21.2%: 
pszenica zbiorowa 21.50 do 22.—; żyto jednol. 
21.75 do 22.25; Żyto zbiorowe 21.25 do 21.<0; 
jęczmień małop. przem. 16,2$ do 16. 75: mąka 
żytnia 37— do 38,—; otręby żytnie 12— 
do 12.25. 

KURSA NABIAŁU, 
Lwów, 3 września. 
Masło, twaróg i mleko utrzymują się w ce- 
nie, jaja zwyżkują w dalszym ciągu przy słab- 
szym dowozie. 

Tendencja dla jaj nadal zwyżkowa, poza- 

tem utrzymana, usposobienie spokojne, 


Notowania giełdowe. 


Ceny rynkowe: 

Masło descrowe 320,— do 340.—; masło 
stołowe 280.— do 300,—; masło kuchenne 
240.— do 260—, 

Twaróg gospod. 60—; twaróg mlecz. 
lony 20.— do 30.—. 


so~ 


Mleko krowie pełne rọ.— do 21.—, 

Jaja eksportowe 51/54 kg. 
181.50; jaja eksport. 48/51 kg. 
166.50; jaja eksport. 45/48 kg. 
139,50. 

Jaja oryg. ponad 48/51 kg. 
150—. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Wiedeń, 3 września. 
CZEKI: Amsterdam 286.60, Belgrad 
12.53 i 1/4, Bruksela 99.—, Bukareszt 4.22, 
Kopenhaga 189.70, Londyn 34.52 i 1/2, Ma- 


dryt 65,30, Medjolan 37.19, Nowy Jork 
709.95, Oslo 189.70, Paryż 27.86, Praga 
21.02 i 3/8, Sofia 5.144, Sztokholm 190.05, 
Warszawa 79.44—71, Zurych 138.37. 


BANKNOTY: Berlin 168.10, Medjolan 
37:22, Nowy Jork 712.—, Praga 20.99 i 1/2, 
Zurych 138.—. 


AKCJE: Renta majowa 0.39, Dunaj-Sava- 
Adria 88.75, Losy tureckie 1o.—, Wiener 
Bankvercin 19—, Escompte  Niederósterr. 
149.90, Poldihiitte 82.—, Landerbank 20.25, 
Rima 192.25, Nationalbank Oesterr. 234.—, 
Żivnosteńska 75.20, Portland Cement 31.—, 
Galicia 13.65, Alpino Montages r1.—, Berg- 
und Hütten 405.—. 
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Na zgubionym kursie. 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 


— Żałuję, że nie mogę pana oskar- 
żyć — rzekł. Nie żebym żywił 
względem pana jakie nieprzyjazne u- 
czucia, ale dlatego, że chciałbym, abv 
się ta okropna sprawa wyjaśniła. Niko- 
mu z nas nie jest miło pomyśleć, że na 
tym okręcie znajduje się zbrodniczy 
osobnik, pozbawiony wszelkich ludz- 
kich instynktów. — Głos jego brzmiał 
cicho, ostrożnie, badawczo. — Ludzie 
którzy dopuszczają się takich rzeczv. 
muszą być pozbawieni wyobraźni, bo 
gdyby się zastanowili nad następstwa- 
mi swoich czynów, toby ich chyba nie 
popełniali. 

Z najdalszego kąta rozległ się d~- 
styngowany głos Dumarque'a: 

— Pan chyba nie przypuszcza, Da* 
nie poruczniku, że sam wzgląd na krze- 
sło elektryczne powstrzymał kiedy ko- 
go od zbrodni? 

— Nie mówię o karze, panie Du- 


marque. 
— Ależ naturalnie, że nie — u- 
śmiechnął się blado Dumarque. — Ja- 


kiz a głupi. Pan ma na myśli drama- 


Á a O wy 


tyczną otrzymania wieści o 
mordzie. 

— Tak, panie, Mam na myśli dra 
matyczną scenę, jak się pan wyraża, 
kiedy rodzina i przyjaciele Gansa do- 
wiedzą się o jego strasznej śmierci i 
rzuceniu na pożarcie rekinom. I o 
tem, że zginął dlatego, iż stanął nie- 
świadomie na przeszkodzie jakimś 
egoistycznym planom. Obraz tej śmier 
telnej niedoli zatruje im dusze do koń- 
ca życia. Na Gansa los był łaskawy o 
tyle, że zesłał taki koniec na niego, a 
nie na żadnego z jego bliskich. 


scenę 


= Przepraszam pana za  mietak= 
towną uwagę, ale rozpatrywałem rzecz 
akademicko. 

— Zły człowiek ten zły, zły 
człowiek — mruczała pani Sanford. 

— Cicho, Sue, błagam cię -— uspo- 
kój się — uspokój się — chichotał ner- 
wowym szeptem Sanford. 

— Więc jak powiedziałem — za- 
brzmiał donośny głos Valcoura — na 
okręcie nic się nie ukryje. Nasza ma- 
leńka społeczność jest jak maleńka wio 


| 


cięci od normalnego życia i od szer- 
szych spraw, nasza ciekawość ześrod- 
kowuje się na nas samych, Osławione, 
prowincjonalne plotkarstwo jest w po- 
równaniu z plotkarstwem okrętowem 
więcej niż dyskrecją. Panna Sidderby 
gubi naparstek i nożyczki i wieść ta 
rozchodzi się wśród wszystkich i bu- 
dzi powszechne zainteresowanie. Pani 
Poole sporządza testament i naraz u- 
kazuje się dodatek nadzwyczajny. Pan 
Dumarque lubi gawędzić po nocach z 
palaczami T pan Force czytuje francu- 
skie powieści w oryginale, co jest iry- 
tujące, bo my reszta nie umiemy po 
francusku, — pan Wright pija do po- 
duszki dżyn, teoretycznie, żeby lepiej 
spać, a w rzeczywistości dlatego (wszy- 
scy są tego zdania), że cierpi na dypso- 


manje.. Państwo rozumieją, o co mi 
idzie? 

— Najzupełniej — rzekł z pewną 
goryczą Wright — ale do czego pan 
zmierzą? 


— Do niczego specjalnie, Chcę tyl- 
ko wykazać, że nie potrzebujemy wni- 
kać w szczegóły, dotyczące pasażerów, 
bo je znamy wszyscy napamięć. Zacz- 
niemy przeto od ustalenia, gdzie się 
kto znajdował i co robił w ciągu pół 
godziny przed znalezieniem ciała Gan- 
sa przez pannę way" S W. Fakt ten 


Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 4 września. 
PAPIERRO PROCENTOWE EE 


l y poż. 
budowl. 31—, 4% poż. inwest. S4 go— 
85.—, s% poż. konwers, 44.50, 10% poż, 
kolej. 105.—. 

WALUTY: Dolary 8,92.5, 

DEWIZY:  Holandja 559.70. Londvn 
43.39, N. Jork 8.92.4, Paryż 35.01, Praga 


26 „43.5, Szwajcarja 174.05, Wiedeń TARG E 
AKCJE: Bank oPiski r12.50. 


Dnia 25 września 1931 o godzinie 
4-tej popołudniu odbędzie się w sie- 
a bie spółdzielni we Lwowie przy ul. 
Kościuszki 7, I. p. Nadzwyczajne Wal 
ne Zgromadzenie członków Spółdzi:l- 
ni pod firmą Towarzystwo Wzajemnej 
Pomocy urzędników filii ck. uprzyw. 
austr, Zakładu kredytowego dla han- 
dlu i przemysłu we Lwowie stow. za 
rej, z ogr. odpow. w likwidacji — z 
następującym porządkiem dziennym: 
1) Przedłożenie przez likwidatorów 
do zatwierdzenia bilansu z dnia roz- 
poczęcia likwidacji, 
2) Ewentualne wnioski członków. 
Lwów, dnia 3 września 1931. 
Józef Atlas Leon Zawalski 
jako lkwidatorowie. 
PRYWATNE GIMNAZJUM HUM, KOED. 
(klasa IV i W) 


i 
SEMINARIUM NAUCZ, KOED. 
im. BOL. PRUSA 
Grochowskiej sr (koniec ul. 
Listopada) 
przyjmuje WPISY codziennie ie przedpołudniem. 


PRYW. 


przy ul. 29-go 


Wyrobu aptel psl rsłieg H Sa 


W DNIU 12 c DNIU 12 czerwca 1931 r. w miejscowości 
Młynek, powiat Żółkiew, w czasie ćwiczeń 


wojskowych zgubiono rewolwer systemu 
Brauning cal. 7.65. Nr. 266627. — Inż, 
Stanisław Seweryn. 6845-3 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację szo- 
ferską na nazwisko Klemens Długaszewski. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę reje- 
stracyjną Lw. 90289. Abraham Händler. 


LUDWIK HALUCH, Zamarstynów, Wąska 7, 
unieważnia. skradzione mu dokumenta: do- 
wód rejestracyjny jego autodorożki LW, 
8030 oraz licencję szoferską Nr. 91, wydane 
ee a DRP. we Lwowie, 6846-2 


miał miejsce a wia miejsce wczoraj wieczorem o 
dziewiątej trzydzieści trzy. Wiem do- 
kładnie, bo odchodząc od brydża spoj 
rzałem na zegarek, Pan Świthers ze 
znał, że rozstał się z Gansem, KióR 
został w kabinie, o dziewiątej. Jeżeli 
każde z państwa powie, co robiło w 
ciągu tej pół godziny, ułatwi nam to 
ogromnie zadanie. Pan pierwszy, panie 
Stickney? 

Stickney, dotknięty, że 
zaczynają, chrząknął i zapytał: 

— Zaczynając od dziewiątej? 

— MAE, proszę pana 

= Więc, dobrze, Zaryzykuję utratę 
opinji i przyznam. się że jestem nało- 
gowym pijakiem. Karol przyniósł mi 
właśnie do salonu szklaneczkę i pamię- 
tam jak powiedział: „Dwa dzwonki, 
proszę pana”. Stąd wiem, że była wla- 
śnie dziewiąta, Ja odpowiedziałem : 
„Musiałeś się zgapić, Karolu, przygo- 
towując ten trunek. Zabierz go i do- 
daj więcej alkoholu" , Karol nie lubi, 
żeby go ganić i odrazu traci głowę. 
Musiałem mu wyraźnie wytłumaczyć i 
poszedł jak zmyty dolać mi więcej 
trucizny. 

— A pan został w palarni? 

Tak. Nie miałem powodu wy- 

chodzić? 


od niego 


(© d. a 


CENA OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetrowy I-szpaltowy ko.umny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gr. — za l wiersz e LAGE Zo 2 l-szpaltowy kolumny 4-łamowe 


w nadesłanem 


nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr» — po kronice 50 gF. na l-szej (pod 


dagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 606 zł. — pierwszy 


„Drukarana Polska, Lwów, ul Chorężczyzny 


17, tel 29-19, 


zarządem Władysława Germana. 


(pod nagłówkiem) 800-zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 500/,, — zamiejscowe 30'/, droższe. 


— Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


